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Znamienne oświadczenie 
Niemiec w sprawie polskiej.
Jak Niemcy zamierzają urzeczywistnić manifest dwóch cesarzy

(T elegram y c. h. B iura  korespondencyjnego).
Berlin, 26 września. 

Na oiK'^(laj.-/.0 iii posiedzeniu komisy! głównej 
s«kretarz s ta n u  d la  spraw  zagranicznych, Hin- 
Lł0i po przedstaw ieniu i  celu t r a k ta ­
tów dodatkowych z Roeyą, złożył w spraw ie 
s ia k ie j  następujące oświadczenie:

Podstawą naszej polityki odnośnie do 
Polski, jest proklamacya obu cesarzy z dnia 
5  listopada 1916, w której w ogólnych  
■zarysach przewidziano stworzenie sam oist­
n ego państwa z dziedziczną monarchią i 
konstytucyjnym  ustrojem.

Co do sposobów przeprowadzenia tej pro 
klam acyi m y I A ostro-Węgry
•JESTEŚMY SKŁONNI POROZUMIEĆ SIĘ 
PRZY WYSŁUCHANIU ŻYCZEŃ POL­

SKICH.
. W tym  jeszcze tygodniu zbiorą się w 
Berlinie dla rokowań w tej sprawie komł- 
sarze z  naszej strony i  a astr o-węgierskiej. 
Powtarzam jeszcze raz, i e  te komisarslde 
rokowania mają i chcą zapoznać się z ży­
czeniami Polski.

Tem, co dla siebie spodziewamy się o- 
ciągnąć, jest
Go s p o d a r c z e  r ó w n o u p r a w n i e n i e  
p a ń s t w  c e n t r  a l n y c h  n a  p o l s k i c h

TARGACH Z POLAKAMI.
^  to  jesteśm y gotowi przyjąć Polaków  
do przyszłego europejskiego związku go­
spodarczego, a dopóki ten związek nie 
|®hiieje, zawrzeć z Polską tym czasow y tra- 

*ct handlowy na zasadzie największego 
uprzywilejowania. Dalej myślimy o równo­
uprawnienia obywateli niemieckich i an- 
- . n  węgier:ikieb z obywatelami polskimi: 
w Polsce w zakresie nandiu, przemysłu i
Na b y w a n i a  m a j ą t k ó w , z w ł a s z c z a

GRUNTÓW I ZIEMI.
, dążym y do stworzenia wolnego ruchu 
y ^ w o zo w eg o  towarów i osób z Niemiec 

Polskę i na odwrót jesteśm y gotowi 
Samo zagwarantować Polsce w stosunku 

Memiec. Chcemy
“®q LUGĘ NA WIŚLE I NA PRZYTYKA­
N Y C H  DROGACH WODNYCH UZNAĆ 
!. ^V0LNĄ DLA NAS I DLA POLAKÓW,
?°Za*efn jesteśm y gotowiko®, przyznać Pola- 
~ równe stanowisko z nami w zakresie 
pOJT7|M rznej żeglugi pod warunkiem, że 

la  uczyni takie same koncesye Niem­
oc • W zakresie kulturalnym zamierzamy 

"owo powstałej Polski domagać się,
n a d a l  b y ł y  u t r z y m a n e  u s t a - 

’ 1'TóRE p o w s t a ł y  p o d c z a s  ZA­
RZĄD u  o k u p a c y n e g o ,

Sin*
dla u trzym ania niem ieckich szkół

i koścćoiow. Życzymy sobie, aby ta  ochro­
na obywateli przynależnych do Niemiec w 
Poisce, także po utworzeniu wolnej nieza­
wisłej Polski dalej istniała. .. _ „

* *
Co się tyczy  Rum unii, ośw iadcza sekretarz 

stanu , ze

RUMUNIA, ZA PODSZEPTAMI K0ALICYI
uważała w ostatnim czasie za możliwą zwłokę 
w wypełnieniu przypadających na nią obowiąz­
ków taktatowych. Stoim y na tem  stanowisku, 
aby  wystąpić przeciw uwej zwłoce przez po­
czynienie przyjaznych przedstaw ień u rządu ru­
m uńskiego. W ynik dotychczasow ych naszych 
s ta ra ń  upraw nia nas do przyjęcia, ie  w ten spo- 
Bób odniesiem y skutek . D em obilizacya arm ii ru ­
m uńskiej poBtępuje w osta tn im  czasie szybciej, 
niż tego  m ożna było w osta tn ich  czasach ocze­
kiw ać. Obecnie niema żadnej podstawy do obaw.

Co się tyczy Hiszpanii, podnosi sekrocarz 
stanu, że

NIEMCY NIE MOGŁY ZGODZIĆ SIĘ NA ŻĄ­
DANIE HISZPANII,

aby za każdy zatopimy okręt hiszpański, Hiszpa­
nia b r ila  w zamian jeden z k retów  niemieckich 
internow anych w portach hiszpańskich, p rm  to 
bowiem w ojna łodziam i podwodnemi byłaby 
poniekąd osłabiona. Jednakże  Niemcy zapro­
ponowały Hiszpanii pewne koncesye, nie ze 
względu na okręty , za tap iane w obszarze za­
m kniętym  ale ze w zględu na te  okręty, k tóre 
takiem u losowi ulegają zew nątrz tego obszaru. 
Byliśmy gotowi za każdy  tak i o k rę t oddać Hi­
szpanii n a  czas w ojny za  odpowiedniem od- 
zkodowanićm po jednym  naszym  okręcie z po­

śród internow anych w Hiszpanii. Hiszpania, ;ak 
się zdaje, je s t skłonną przysłać tu ta j ekspertów  
dla rokow ań co do stosow ania system u w yró­
wnywania.

Co się tyczy innych państw  neutralnych, to 
pozostajem y w norm alnych stosunkach z niemi.

I f f a m c y  w « " a i  n w n n c  
awsfpc - roz­

wiązania.
(Telefonem od kor. „Gnfim Krckoirskieoo").

Wiedeń, 26. września. 
Oświadczenie Hmtzogo w sprawie polskiej 

w yw ołało w tutejszych kolach politycznych po­
w szechne zainteresowanie.

..N. F r. Presse“ zwTaca na to  uwagę, że o- 
świadezenio to nie zaw ierało żadnej wzmianki 
o tem, jak sobie Niemcy wobraźają międzyna­
rodowy i prawno-państwowy stosunek Króle­
stwa Polskiego do Niemiec 1 do Anstro-Węgier.
Z żądań gospodarczy >h. k tóre sform ułował p. 
Hintze. -y i.ik a  jednak , że Niemcy wobec roz­

wiązania austo-polskiego najwidoczniej nadal 
zajmują stanowisko odporne. „N. Fr. F r?-sc ‘ 
w skazuje też na to, żc p. H intze dom aga . ię 
zupełnego gospodarczego rów noupraw nienia 
m ocarstw  cen tralnych na ta rgach  polskich.

Gdyby przeto targi galicyjskie stały się pol­
skimi i zbyt przemysłu austryackiego na tych  
targach musiał być wywalczany przeciw konku 
rencyi niemieckiej, to byłoby to warunkiem, na 
który nawet przemysł galicyjski nie mógłby się 
zgodzić. Austrya musiałaby przyznać Niemco/fl 
w Galicyi prawo największego uwzględnienia, 
co równałoby się woi icści cłowej dla Niemiec.

Trudniejszego problem u, jak  polski —  koń­
czy swój w yw ód „N. F r. F resse“ —  trudno  S(» 
bie w yobrazić.

..Reichspost“ pisze: Nie ty lko (Ha Polski sa­
mej, ale także d la m ocarstw  centralnych by­
łoby lepiej, gdyby Polska nie była jeszcze pro­
blemem i gdyby m ocarstw a koalicyi nie mogły 
już m ącić tej drażliw ej spraw y przez swoje wy­
rafinow ane m achinacye. W  kiwestyi polskiej 
stracono wiele czasu i zaniedbano rozmaite c- 
kazye, które się nie wrócą. Stracono wiele ko­
rzyści politycznych i moralnych, mimo, ż c  wła­
śnie same się narzucały. Główną szkodę, a  nie 
głów ną winę pomoaj tu ta j A ustrya, k tó rą  w tym  
w ypadku należy odTÓżnić od Aust-ro-Węgier. O- 
św iadczenia H intzego po tw ierdzają również, że 
Polska jeszcze zawsze jest problemem, co dc 
którego niema jeszcze porozumienia między 
Niemcami a Austro-Węgrami. Czy zew nętrzno- 
polityeimie m ocarstw a centralne są ta k  silne, 
że w ytrzym ają trw ałe obciążenie przez problem 
polski, k tó ry  nastręcza entencie ła tw y  p u n k t 
zaczepiania, je s t to ta jem nica zaw odowa w ta­
jem niczonych w to, k tó rą  chcem y uszanować. 
Ale ze względów w ew nętrzno-politycznych jest 
konieczne i dla Austryi usunięcie teg o  nieroz- 
wiązalnego problemu, który wisi nad nią jak 
miecz Damoklesa.

W iwlniu od sam ego początku zajmowano
stanow isko, ze rozw iązanie spraw y polskiej pe-t 
w inno m etyłko odpowiedzieć interesom mo­
carstw  cen tralnych, ale powinno także zadow o­
lić samych Polaków, to  znaczy, że dostateczne 
uregulow anie te j kw esty i może nastąpić tylko 
za porozum ieniem  się obu czynników i w tym  
celu koniecznem  jest poprzednie porozumienie 
m iędzy A ustro-W ęgram i a  Niemcami. P. Hintze 
mówił także o w olnej, niezawisłej Polsce i przez 
to  da ł do zrozum ienia, że rząd niemiecki osta­
tecznie odsunął od siebie pewne zapatrywania, 
głoszone z wielkim temperamentem przez 
wszechniemców. To przybliży znacznie po­
m yślne rozwiązanie problem u. Dowiadujem y się 
też o planie środkowo-europeiskiego związku 
gospodarczego, do k tó rego  m iałaby także przy­
stąpić Polska.

Rokowania anstro-niemieckie 
w snraw^ n©Isk«*e?.

Berlin fB. K .\  Rokow ania w spraw ie polskiej, 
co do k tó rych  ułożono sip w czasie ostatniej 
bytności H intzego w W iedniu, znów się 'u  wczo­
raj rozpoczęły między przedstaw icielam i Nie­
miec i Austro-W ęcrier. Zamierzone jest zaprosze­
nie przedstawicieli Polski w dalszym c"ągu ro­
kowań.
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P, Hinlze a sprawa polska.
KRAKÓW, 26 w r-zliH ii

f?) • iadc-enie w  sp ra n ie  polst lej, jakie zło-
Syl w nisyi głów nej sek re tarz  s ta n u  Hintze,
fest poci każdym  względem bardzo doniosłe. —  
Świadczy ono, iż Niemcy p>ą obeckde do jak naj­
rychlejszego rozw iązania sprawy polskiej, opiera 
iąc się przytem  na znanym  m anifeście 2 -ch cesa­
rzy z o-go liftopaoa, przew idującym  stw orżenie 
, sam oistnego państw a polskiego, z dziedziczną 
nonarcb ią i konsty tucy jnym  ustro jem ' 1

O pośpiechu św iadczy i ta  okoliczność, iż we- 
ilng  zapowiedzi H intzego, jeszcze w tym tygo­
dniu toczyc się nęaą w Berlinie rokowania "lu­
stro niemieckie w sprawie polskiej. Z aakcento­
wanie tego fak tu  w oświadczeniu H intzego ma 
swoją speeyalną wymowę.

H intze poruszył ponadto, zresztą dość ogólni­
kow o. rzecz najbardziej nas w danym  razii in te­
resującą, mianowicie sposób, w jak i prokiam a- 
cyę dw óch cesarzy zam ierzają m ocarstw a cen­
tra ln e  przeprowadzić.

Oświadczył on, iż w tej kw estyi Niem cy i A u. 
etro-W ęgry skłonne są  porozumieć się między 
sobą „przy w ysłuchaniu życtzeó polskich".

H intze mówił ty lko  o ..w ysłuchaniu" życzeń 
polskich, nie angażując się ani jednam  słowem, 
k tó re  m ogłoby św iadczyć, jakoby  życzenia te 
m iały Niem cy uw ażać d la  siebie za m iarodajne 
i  ro zs trz j gające.
i* Poza tern m ów ca przedstaw ił słuchaczom  io, 
czego się Niem cy spodziewają dla siebie z za­
m ierzonego rozw iązania spraw y polskiej i jak ie 
mają względem Polski w dziedzinie ekonom icz­
nej ł ku ltu ra lnej z a m ia n .

M ocarstw a oen lra ln ’ spodziew ają się zatem 
gospodarczego równoaprav.nienia z Polakami na 
rynkach polskich, obiecując za to  przyjąć P ola­
ków do przysźlego europejskiego związku go­
spodarczego, a ponieważ związek ten jeszcze nie 
Istnieje, zawrzeć z Polską, zapew niający jej 
przyw ileje, tym czasow y tra k ta t handlowy.

Rzeczą oczywiście polskich czynników  p o lity ­
cznych będzie zastanow ić się nad tem o ile w a­
ru n ek  tak i odpow iadałby poniesionej przez Pol­
sk ę  ofierze.
1 *Dalej m yś’ą  m ocarstw a centralne o osiągnię­
ciu równouprawnienia obywateli austryackich 1 
niemieckich z obywatelami polskimi w Polsce,
w  zakresie handlu, przem ysłu i nabyw ania m a­
ją tków , zwłaszcza zaś gruntów  i ziemi.

W  tem  miejscu p. H intze nie w spom niał o  ża­
dnym  ekwiwalencie dia Polski, jakkolw iek punkt 
ten, w razie przyjęcia go, otw orzyłby Niemcom 
szerokie pole do uprawiania kolonizacyi niemie­
ckiej w Polsce.

D a on czynnikom  polskim niewątpliwie wiele 
d o  m yślenia, a  to tem  więcej że p. H intze nie 
w spom niał ani słówkiem naw et o podoLnem ró ­
w noupraw nieniu obyw ateli państw a polskiego, 
a  choćby tylko ludności jo lsk ie j żabom  pru­
skiego w — Poznańsklem .

Stworzenie wolnego ruchu przewozowego to ­
w arów  i osób z Niemiec przez Polskę, mimo wza­
jemności ze strony  Niemiec, d a je  isto tną  korzvść 
Niemcom, nie zaś Polsce, k tó rej przem ysł słał 
dotychczas sw e tow arv  prawie w yłącznie na 
w jehód I k tó ry  z w ysoko rozw iniętym  przem y­
słem  niemieckim nie zawsze skutecznie komku- 
row ąć może.

D ążność do u trzym ania niemieckich szkół w 
Polsce, u trzym yw anych przez rzad niemiecki, 
m a ze strony  Niemiec podobne cele polityczne. 
Jak niedopuszczanie do pow stania polskiego 
o ko ln ic tw a w Poznańskiem ...
. W ogóle punkty , wymienione przez p. H intze. 
go, d a ją  szerokie pole do — dyakusyi. N iew ąt­
pliwie też' polski ’ czynniki polityczne zastano­
w ią się nad  nimi pow ażni0 i głęboko, zanim do j­
dzie do stw orzenia jakiegokolw iek w te j dzie­
dzinie „ fa il accom pli".

TEATR TURSKJEGO NA PROWINCYI.
„M iłostki W o j e n n e Norwość!

W  Żywcu 28 wTzcSnla.
W Białej 29 września.

Odbudowa handlu polskiego w Król

ostoja przyszłego państwa polskiego
KRAKÓW, 20 ■września.

Zycie gospodarcze K ró lestw a Polskiego po 
iLSlapion',11 lic sy a n  i  utw orzeniu d w ó J t okupa- 
%> i niem ieckiej i ausryackiej. znalazło się nagle 
w krytycznem  położeniu. Związane bowiem do­
tąd  stosunkam i n a tu ry  politycznej, praw nej i 
ekonom icznej z cesarstw em  rosyjskiem , straciło  
podstaw ę dotychczasow ego swego bytu i nie 
mogło w jednej chwili przystosow ać się do n o ­
w ych ciężkich w arunków , jak ie  stw orzyła oku- 
pacya. .A toli pomimo olbrzym ich trudaóśe i w 
niedługim  czasie rozbudził się tam  silny ruch 
zm ierzający do odbudow y ca łokształtu  stosun­
ków gospodarczych na now ych podstaw ach. — 
Świeżym dowodem tego  zdrowego ruchu, pa­
nującego obecnie w K rólestw ie Polakiem, je s t 
pierw szy zjazd kupców polskich, k tó ry  się o d ­
był z in ieyaiyw y stow arzyszenia kupców  pol­
skich w  Warszawie, w dniach 15 i  18 wrze­
śnia b. r.

Zjazd ten poruszył wszelkie najaktualniejsze 
kw estye, tyczące się spraw  i interesów  kupie- 
c tw a polskiego, jako  to  spr«wy stosunku ku- 
piectwa do rządu polskiego, sprawy kredytu, 
utworzenia Dana u kupiectwa polskiego, orni 
Izb handlowych, sprawy wierzytelności kup­
ców polskich w R osji, uregulowanie spłat dłu­
gów handlowych, sprawy podatkowe, stosunek  
kupiectwa polskiego do polskiej produkcyi, oraz 
organizacyę 1 szkolnictwo kupieckie.

Z licznych referatów , jak ie na powyższe te ­
m aty  w ygłaszali specyalni, fachowi prelegenci, 
podajem y najważniejsze m yśli i wnioski.

Ja k o  pierwszy z mówców mówił p. Bogusław 
Hcrse, prezo.s stow arzyszenia .kupców polskich 
w W arszawie, o konieczności roztoczenia opieki 
nad handlem  przez państw o, m ającej n a  celu 
jego rozwój, oraz o potrzebie u trz y m a m  przez 
pracodaw ców  dobrego stosunku z pracow ni­
kami.

Z kolei przem awiali pp» Jędrzejow ski i M azur­
kiewicz. k tó rzy  przedstaw ili p ro jek t u tw orzenia 
bar.ku kupfectw a polskiego, m otyw ując jego 
notrzebę tem, iż istn iejące już banki przeważnie 
obsługują przem ysł i rolnictwo, unarodow ienie

zaś handlu  krajow ego w ym aga insty tucy i. k t ł  
r a  dostarcza łaby  k red y tu  w yłącznie na potfZęj 
bę handlu .1 W  tym  też k ierunku zjazd uchwali 
odpowiedni wniosek o potrzebach ludności, dm?* 
ki czemu przem ysł m ógłby rozwijać się w ki* 
runku  w ytkniętym  mu przez handel.

W niosek d y rek to ra  W ierzbickiego, wzywa* 
jacy  ogół kupiectw a polskiego do konsekwen* 
tnego popierania wyrobów przemy- tu kraj®, 
wego. przem ysłowców zaś do wytrwałe?!, 
w spółdziałania przy rozwoju kupiectw a po lską  
go, w szczególności przez organizw ane ?.« »*, 
czanie przy zakupach na potrzeby p rzem ^M  
niesum iennej konkureneyi. uczestnicy -i jazd’ 
uchw alili w śród niem ilknących oklasków . i i

Bardzo ważny i ciekawy refera t wygłosił 
dzy irmemj także dr A leksander Szczep*^*  
o ..trak ta ta ch  handlow ych i potrzebach kupi® 
ctw a", p rzedstaw iając postu la ty  tupiectw a P°| 
skiego wobec przyszłycL tia k ta tó w  handlów?'U’ 
R eferent wygłosił w tym  kierunku  wniosek, d". 
m agająey się udziału kupców  polskich w P a ­
cach przygotow aw czych do układów  jnitF*^ 
narodow ycn. W niosek ten  został przyjęty- .

O szkolnictw ie Kupseckiem m ówił p. 8  
klaszewski. Z uwagi na konieczność aP ° ^  
g t  w ania w ykształcenia zawodowego, zjazd _ 
myśl wywodów wymienionego p re le g en ta ,zWf0) 
cii się z wezwaniem do ogółu luipneeiws ^  
oddziału S tow arzyszenia kupców  polskich. ®r*ł. 
organizaeyi kupieckich, aby uła tw iając odbf^ł 
praktyki- m łodzieży, roztoczyli opieke nad 
ją,.cmi już szkołam i, oraz podjęli in icyw ń'*’* . 
kierunku tw orzenia n ow y th  szkół handlu*? 
zw łaszcza elem entarnych.

Z powyższego widzimy, że tak  kwertye->J"| 
też w nioski poruszane i uchw alone przez -?P,e ^ 
szy zjazd kupców  polskich w W arszawie") ‘ 
tyczą istotnie najaktualniejszych spr*w fS  
polskiego handlu. U rzeczyw istnienie postula^ 
kupiectw a polskiego w mysi wniosków tegi

zjazdu, niew ątpliw ie d a  pewne podstaw y PrIJj 
szlem u polskiemu handlowi, k tó ry  w ten 
sóh stanie sic silną ostoją naszego prz? 
państw a. D -

złe?'

Generalna ofenzywa Focha n* 
wszystkich frontach.

KRAKÓW, 26. września.

(chi W ojskowy w spółpracownik „Beri. Tage 
b la ttu " , gen.-m ajor bar. Ardenne, d a je  w yczer­
pujące spraw ozdanie z sy tuacy i w ojennej

Zapow iedziana przez , .Times :a “ generalna o- 
fenzy t, a Focha, która tniała stać się rozstrzy­
gającą —  stw ierdza bar. A rdenne —  istotnie 
się rozpoczęła.

W d iru  18 bm. Foch podjął wielką bitwę na 
frontach europejskich. Również w Palestynie 
inzpoczęły łfedjska an gielsku  u rcyę zączepną 
w dnia 15 bm. W Mezopotamii podjęciu ofen- 
zywy sto i n a  przeszkodzie klim at, w ykluczają­
cy większe ruchy wojRk przed nadejściem  li­
stopada.

Clown® widownią akryl nieprzyjacielskiej jest 
północna Francya. W ojska niemieckie — ja k  
n y n ik a  z niem ieckiego kom unikatu  z d. 9 bm. 
—  zajęły doure pozycye; szeroki ogół sądzi, że 
chodzi tu  o linię Zygryfa.

N a przedpolu te j linii toczą się waiki, k tó re  
m ają  na celu osłab ien ie  nieprzyjacielskiej siły 
atakow ej.

W alki niemieckich straży  ty lny  cl z każdym  
dniem  sta ją  się zaciętsze. Ofenzywa arm ii koaii- 
cyi n a  przestrzeni od Y zery po Aisnę sta je  się 
coraz bardziej podobna do ■trumienia aęhnącej 
lawy.

Nowe pozycye niem ieckie Anglicy nazyw ają 
linią H indsnburga. W edług tw ierdzenia bar. A r­
denne, określenie to  nie Jest ścisłem, gdyż po-

zycye niem ieckie nie są  linią, lecz *?s • u 
tak tycznych  punktów  oparcia i fo r.' 
ję tych  w poszczególne k w ad ra ty  na V1 7  ^  
ni od Cam brai do L a Fere. Długość tego ^  
tu  w ynosi 2 ó0  kim., szerokość około •i H**" 

A nglicy og łaszaja dalej, iż przełs** jjfjl 
W ołana, osta tn ie  1 najsilniejsze opM® { jif 
H indenburga. Bar. Ardenne wyjaśn**» **. ^  
linia W otana je s t ty lko  przedłużeniem 8 *“* 
fryda, równie jak  ona wybudowane® '

Zresztą A nglicy wtargnęli ty lko do 
rowów i  od ośmiu dni nie posunęli 

W alki toczące się n a  przedpolu UW, ̂  
da, m ają —  zdaniem spraw ozdaw cy -- 
geb lt." —  podw ójny cel: opóźnić mch P je 
w y armii koalicyjnych, zadając im 1110 
cięższe s tra ty , a  obok tego zapewnić ZJsI 
się wojskom niemieckim C2as W l  
zniszczeń budowli, okopow i ?rbrom- -pjjló® 
ska, aby nadciągającym wojskom

pozostaw ić ty lko szczere poie, P°d* 
styni nad Somma.

* ** Jf
Ostatnie »łnie —  ja k  sie okazuje > 

tniej — ciężar sv tuacy i przenoszą r  1
kański, ” ęp w  u

l'cł
peracy l KoaJIcyl na Bałkanie jest 
do wnętrza Serbii. Według pi*m 
kolieya dąży do opanow ania Nb 
komnnikacyi mocarstw

-i 0 ort.

centralny^ *
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nem. Osiągniecie tego celu w ym aga jednak  
^'łącznego A\vfitku. gdyż odległość Ni.-zu od 
|>i>eun«go pola ■walk wyno.-i 2ó0 kim.

W Palestynie wojska tu reck ie cofają się na 
c*łej linii. J a k  w ynika z kom unikatu angiel­
skiego 7. dn. 22 bm., A nglicy po zdobycia Na- 
l Metu dotarli do linii B et—D etschan— Sam arya 

b ir  A lur. IV dolinie Jo rd an u  obsadzili J is r  ed 
barnie. Doi ychczasoy. y lup wojsk koalicyjnych 
Wynosi 18.000 jeńców i 120 arm at.

Włosi przygotowała 
napad na Dalmaty^l

B udapeszt, 26. września.

„Az U jsag" zam ieszcza w yw iad z wysokim  
dygnitarzem  m arynark i austro-w ęgierskiej, w 
k tó rym  jest rozpatryw ana ewentualność napadu 
Włoch na Dalmacyę.

W łosi czynią wielkie przygotowania celem  
wysadzenia w Dajmacyi oddziałów swoich. Ze 
„trony m arynark i i armii czynią., w szystko, by 
planom  włoskim  przeszkodzić.

0  stolicę biskupią w Wilnie.
(Od naszego korespondenta  w a rsza w sk ieg o ).

warszawa, 21 września.
Ji.) .Tak wiadomo, po wywiezieniu przez Niem­

ó w  adm in istra to ra  dy jąezy i w ileńskiej. ks. Mi- 
cl>alkjen icza do H am burga, s ta ła  s!ę aktualną 

obsadzenia stolicy biskupiej w Wilnie.
^  spraw ie tej rząd  niem iecki —  w edług nade- 
&zb’ch tu  informacji! — usiłuje w yw rzeć wpływ 
Oa nominacy ę następcy i naw et zażądał przyzna- 
,Ua sobie praw a decvzvi co do osobv Kandy­
data.

Stanowisko Watykanu w  sprawie tej nomina- 
cyt opiera sie na założeniu, że konkordat z Ro- 
°y* stracił moc obowiązującą, wonec czego pa- 
Pkz luA prawo decydow ać swobodnie o następcy  
*** atoJicy biskupie |, a tein samem Niemcy nie 

w tej sprawie żadnego głosu, ani z tytułu  
®**tępst\/a po rządzie rosyjśklm, ani z tytułu  
°kupacyi.

Tym czasem , ja k  słychać W atykan  pod wpły­
wem gorączkow ych zabiegów Litwinów, skłania 
się do wyłącznego uwzględnienia kandydatów  
narodowości litewskiej. Rozważane są przecłe- 
w szystkiem  kand y d a tu ry  ks. Y iskonta i ks. Ma- 
tulewicza.

Ci dw aj kandydaci sa zresztą um iarkowanym i 
w stosunku do Polaków , niemniej jednak  rząd 
polski, a  zwłaszcza polski episkopat powinien 
rozwinąć jak  najw iększą czujność w spraw ie tej 
nom inacyi, a przedew szystkiem  w in t^ e s ie  lu­
dności polskiej w dyeeezyi wileńskiej powinien 
jak  najszybciej wystąpić z interweuoyą.

W  dyeeezyi wileńskiej kato licy  są w przewa­
żającej liczbie Polakami. Litwini stanow ią tam  
ty lko nieznaczny procent ludności katolickie!, 
wob^c czego dyeeezyi wileńskiej należ'* się ty l­
k o  polski biskup.

Ofi -rY*y z b ro d n i
* naszego koresponden ta  w arszaw skiego)

(al s r
Warszawa, 24 września, 

ofiar rozbestw ienia chłopskiego wj, - ■ opis ofiar rozbestw ienia chłopskiego
i w M shylewszczyżnie obejmuje mię- 

£ innemi następujące znane nazwiska: 
Zam ordowane został Leon Brodowski, wlaściCj,] 7

, M ajątku Lisiczyn. a wraz z nim zginęła jego 
Tka i dwoje jego dzieci. 
ak\i w ym ordowano bawiąca podówczas w

bo i s z e w ie k i ob.
Lisinie rodzinę Janowskich z Kam ieńca, liczącą 
5 osób, oraz przebyw ającego w  tym  m ajątku  
s tuden ta  w arszaw skiego, O śliń sk ieg o .

N a k ilka dni przedtem  chłopi w ym ordowali 
całą rodzinę Sielawów, m ieszkającą w sąsiednim 
m ajątku.

W resz,'[e w wykazie ofiar wymenić należy nu­
ży iska. Chomińakicn, Komorowskich i W ańkowi­
czów.

W — I— — w a w s n — W — — W B — W —

* le lk ? katastrofa hotelowa w  ntefnte.
^  K raków , 23 września.

w nocy nadeszły telegram y o kata- 
ko lg j^yei pod Drsznsrn. gdzie pociąg 

„ #ln,v z L ifkka zderzył się z pociągiem z
szczegóły dotyczą_'*• Obecnie nadeszły

J j f aV-
Podróżnymi, jak  donoszono, znajdo- 

^ i t ) ,, l1' ^W tryacki m inister handlu, dr. Bdrn- 
^arn kon.-u! austryaęki. Rudolf Śpiel-

W  ' 'a j u y szli baz szwanku.
W * ; -  zabity ud znajduje sic jeden major 

L,1t L ■ kilku innych ofic»rów.
JjOiąW1 rozpoznano z, zabitych ty lko żonę

i nadw ornego kapelm istrza w 
V l ę- nazwisk
*bł , rA«
^  dach. k tó ry  p rzy tłoczy ł ministra

lia ,v> hmia.-towej pomoey dwóch żol
ni-

likiem  Pem baurr. W  przedziale, 
"znajdowal się d r B aernreither ?a

Z \ - c i n i u u . - i o - i y e i  pomoey 
Ul ^ln,fckich  skończyło sic ty lko  na jiotlu

X. miejsce katastrofy  przybyła straż

ogniowa i automobile ratunkow e: pociąg wio­
zący lekarzy i personal san ita rny  przybył do­
piero po dwóch godzinach, tak. te  ranni zmu­
szeni byli z powodu b raku  dorożek na głównym 
dworcu drezdeńskim w nocy i pieszo udawać 
się po pomoc do m iasta 

.Test to  już trzecia  k a tas tro fa  w ostatnich 
kilku tygodniach, ja k a  w ydarzyła Się w pań- 
stwie nicmieckicm, pociągając za sobą dzie­
siątk i ofiar w dzieciach i dorosłych...

3 8  erfiar.
Drezno, 26, wrzeSn-a.

Liczba ofiar drezdeńskiej katastro fy  feodejo- 
wej doszła do cyfry 38 osob. Oprócz m aszynisty 

resztow ano palacza nadjeżdżającego pociągu. 
Wśród zebitycb znniduje *ię taakj dyrektor ge- 

“ralny, tainy rade. dr. Meyer, długoletni peł­
nomocnik rady związkowej.

Poseł w damskich łazienkach,
(Skandaliczna afera węg. posła Laehne.) -

Budapeszt, 26. września.
Skandaliczna a fe ia  posła Laehne, należącego 

do party i K arolyhego, stanow i obecnie niewyw 
czerpany tem at rozmów* bud ipesztefiskiego bo*1 
w arzystw a. Poseł baw iąc przez la to  r m iejsco­
wości kąpielowej Łomnica, kazał sw ą córkę u* 
czyć t ływać w  łazience dom u zdrojowego. P o­
nieważ jednak  iw Łom nicy niem a wspólnych k ą  
pieli dla pań i  panów, Laehne nie m ógł być o* 
becny przy  nauce pływ ania swej có rk i Mimo 
jednak  wszyButo u p arty  poseł koniecznie saą 
s ta ra ł dostać do w nętrza i  ostatecznie pew nego 
dnia odepchnął wzbraniającą, mu w ejścia k ą ­
pielową, a  następnie wszedł w czasie godzm 
dam skich kąpieli do łazienek i pozostał tam  
przy  córce aż do samego końca.

Zajście to  wywołało ogromne oburzanie 
rvśród dam, baw ią cyc iw Łomnicy, skutkiem  cze 
go dy rek to r zak ładu  w ysłał do posia lis t z pro­
śbą, aby* w 'ęcej nie wchodził do łazienek w cza­
sie godzin dam skich kąpieli. L arhne otrzym a­
wszy list. w padł do pokoju dyrek to ra , gdzie 
w łaśnie znajdow ał się także służący* hotelowy. 
Unau. Posei rzucił się na dyrek to ra , a wówczas 

ten  o sta tn i obalił go  przy pomocy służącego na 
siemię, uastępnie zaś obił go dotkliwie laską a 
w końcu wyrzucił go z kancelaryi na ulicę.

D otychczas ani poseł, ani d y rek to r zak ładu  
nie rozpoczęli żadnych kroków , celem załatw ie­
nia te j skandalicznej afery.

0 zbrodnię naruszenia 
subordynacyi.

W iedeń, 56 w rześnia
(4) S tefan  Burger, pracow ał przed w ojną ja­

ko ślusarz w Monachium Z wybuchem  wojny, 
..narukow ał11 do bonwedów, a podczas ciężkich’ 
w alk w K arpatach  odniósł poważne rany , od* 
znaczył się kilkakro tn ie  i za dzielność u t r z y  
m ał srebrny krzyż zasługi. Od grudn ia 1915 i. 
służy przy  sam ochodach jako  szofer. W czer­
wcu b. r. polecił mu por. Koczis w  Odessie, by  
przewiózł bieliznę z m agazynu ukraińskiego do 
au s triack ieg o . Z brzaskiem  dnia musieli wszy­
scy * szoferzy stanąć do raportu , a  n as tęp n i, 
urzędujący feldfebel dał im właściwe w skazów ki 
rozkazu. Do południa dwa razy przebył B urger 
kilkunastokilom ctron e tu r, a  gdy  mu w skazał 
feldfebel po raz  trzeci udać się do Odessy, 
sprzeciwił się tem u rozkazowi ośw iadczając, i i  
jest głodny i  musi iść na obiad do baraków , 
„przecież raz już musi coś zjeść". W te j w>a-, 
śnie chwili zjawił się por. A leksandrowicz, za­
wezwał do rapo rtu  trzech szoferów i rozkazał 
im lUtychmiast pojechać do Odessy i wrócić 
prsed połudnjem, W ówczas w ystąp ił B urger, 
m eldując owemu porucznikowi, iż

NIE SĄ W STANIE WYPEŁNIĆ ROZKAZU 
Z POWODU GŁODU.

Od w czcraj — mówił — nłe mieliśmy jeszcze 
nic w ustach, prócz czarnej kawy, Jesteśm y  
zupełnie wygłodzeni, ponadto zrujnowane cią­
giem* jazdami samochody nie przebądą tej. dro­
gi, Na to odparł porucznik: „Niech d ę  to nie 
obchodi i! A jeżelibym rozkazał d  nawet po ra i 
setny jechać i

W CZASIE TEJ DROGI ZDECHŁ, TO MUSISZ 
JECHAĆ, BO TAK RRZMI MOJ ROZKAZ!"

■Hurger jednak w dalszym  ciągu p rzekonr- 
"  f  porucznika o trudnościach jazdy dodając: 
„Partie poruczniku ja jechać nie mogę: proszę 
mi dać jeść, to potem  pojadę". P oruc7.nik kazał 
rnu_ ońh$&. "Ac w tym  w ypadku nłe było po­
ważniejszego wykrocz* nia przeciw rozkazom  
przełożonego -— w ypływ a z tego, iż wszyscy 
szoferzy powrócili do pracy. Również i B urger 
zapalił motor i chciał odjechać, gdy w tern nad­
jechał k a p in n  '"san! j kazał go aresztować.

W tych  dniach odbyła sie rozpraw a przed są­
dem poIowym arm ii wschodniej w Odessie. Je­
dynym świadkiem, którego  w te j rozprawie 
przesłuchano —  był ów k ap 5 tan. k tó ry  Burgera 
kazał aresztow ać. Świadków zajścia podanych 
przez oskarżonego, nie zaproszono do roz­
prawy.
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IÓZEF LUTOSŁAWSKI
-.nany dzia łacz  społeczny i  p ci.ty ezry , naró d  a- 
w y-dem okrata, rozstrzelany przez bolszewików 

W  Moskwie.

Sama też rozpraw a ukończony została  w prze­
ciągu trzech kw adransy , n a  k tó rej B urger był 
zupełnie bezsilny, gdyż

NIE DOPUSZCZONO RÓWNIEŻ OBROŃCY.

T rybunał uznał B urgera winnym  znrodni n a ­
ruszenia subordynacyi i skazany został na trzy 
m iesiące obostrzonego więzienia, ja k  również 
na degradacyę. N a m ocy uchw ały trybunału  
nie przyznano Burgerowi prawa oawoiawczego  
od wyroku i  m usiał natychm iast odsiadyw ać 
karę.

„A rbeiter Z tg.“ zapow iada w te j spraw ie in- 
tc rpe lacyę na pierwszem posiedzeniu parla­
m entu .

Z  b r u k u  k r a k o w s k ie g o *

Wojenni fabrykanci papierosów.
Rzecz dzieje sic w K rakow ie n a  p lan iacyach  

w pobliżu dw orca. N a ławce siedzi blady, w y­
nędzniały  w yrostek , zw any popularnie „anaru- 
sem “ w  podartych  pantalonach i dziuraw ych bu­
tach .

Praw dziw e dziecko krakow skiego bruku, o 
długiej, jasnej, nieezesanej czuprynie, dużych 
b łęk itnych  oczach i w ygłodniałej tw arzy. Obok 
niego leży duży zw itek gazety, wypełnionej ty ­
toniem . oraz garść tu tek , z k tó rych  skwapliwie 
robi papierosy. Cały św iat nic go nie obchodzi; 
on nabija... nabija...

N a drugim  końcu ław ki siedzi jego przyjaciel 
A ntek, m ając przed sobą o wątpliw ej czystości- 
cbustkę do nosa, w ypełnioną niedopałkam i pa­
pierosów pozbieranem i na ulicy, z k tórych  skw a­
pliwie w yciąga ty toń , otrzepując go z popiołu. 
7, tego to  „przedniego** ty ton iu  p o w ita ją  par 
y: erosy.

A ntek  je st dostaw cą ty ton iu , Felek zaś fabry­
kantem .

A ntek  jest po pros tu m istrzem  w w ynajdyw a­
niu „surowca**. Można to  zresztą w każdy  po­
godny dzień zaobserwować w okolicach dw orca. 
Również przed teatrem , kaw iarniam i, pod sto­
łam i i krzesłam i, obok dużych doniczek z ole­
andram i uw ija się A ntek law irując, jak  węgorz, 
m iędzy publicznością.

.1 ego oku nie ujdzie żaden „kumet*1. J a k  wam ­
pir rzuca się na niego, chow ając skrupulatn ie 
do kieszeni. B iada zaś innemu konkurentow i 
wchodzącem u w jego rejon. W ówczas zaczyna 
się w alka, w alka na śmierć i życie, kończąca 
się zazwyczaj odebraniem  słabszej stronie całe­
go łupu

T ak  pow stają „domowe.** papierosy, k tó re  na­
stępnie sprzedają w  kaw iarniach kelnerzy po 
■30 hal. za sztukę. Pol.

Pamiataicie c składkach 
na uwięź onych i interno­

wanych Legionistów!

Ogonek etapem do więzienia.
Kraków, 2G września.

(VI) P rzed sądem przysięgłych toczyła się 
wczoraj rozpraw a przeciw M a n i Rozlatnw- 
skicj, oskarżonej o kradzież. Rozpraw a błaha, 
jedna z wielu, jakie obecnie w ypełniają kaden ­
c je  sądowe

V przecież...
Przecież m iała ona pewien moment ciekawy, 

mom ent ilu stru jący  obecne stosunki wojenne.
Rozlatowska. przyjechała do K ra so w a ze 

Lwowa, N astępnego dnia zaaresztow ał ją  poli- 
eyan t na ijśtradomiu w chwili, gdy pakow ała 
w bram ie domu jakieś rzeczy do tobołka. T łu­
m aczyła się, że rzeczy te dały  jej jak ieś ko­
biety. z poleceniem odniesienia l a  dworzec. Do 
rozpraw y przesiedziała 6  tygodni w areszcie.

W szystkie okoliczności obciążały silnie Roz- 
latow ską, Spólniezki jej, z którem i jak  ustalono, 
chodziła po sklepach, uciekły. Dopiero w yw ody 
obrońcy d ra  H ertza rzuciły  w yraźniejsze świa­
tło n a  isto tny  przebieg rzeczy

Opierając się n a  zeznaniach oskarżonej i 
św iadków, obrońca ustalił, że R ozlatow ska po­
znała się z owemi złodziejkami we Lwowie w  
ogonku. Sama. in a tk a  sześciorga, dzieci, n igdy 
k ara n a  nie była. To stanow iło główne punkty  
w ytyczne obrońcy.

—  Bo, proszę panów  —  mówił d r H ertz — 
Przecież niepodobna przypuścić, aby  kobieta

NA D O BIE.
N A S I P O L IT Y C Y .

—  C d i tam  radco?  —  ho, ho! proste..
—  N o zapew ne, różnie byw a, 
ale z  tego w łaśn ie  w noszę,
że  znów  będzie o fenzyw a.

—  O fenzyw a?... pew ne... będze..? 
lecz dziś  m ów ił m i fe ld ku ra t,

ja k  ja  syn a  w  ten... akurat.
\

—  Co to panie raaco zn a czy , 
w  tern tk w i w łaśn ie  po lityka !  
n ib y  robi się inaczej,
n iby, tego, armia zm yka .

—  T a k , d i  w końcu , z  tego niby, 
robi się napraw dę tka ła
tam , gdzie  rosną p ieprz i g rzyb y , 
bo się sz tu c zka  n ie udała.

—  N o zapew ne, ale... tego...
—  O, to  w łaśnie, w  tern treść rzeczy... 
—- No tak , w ed ług  zdania mego...
—  Hm, n ik t  tem u  n ie  zaprzeczy...

—  W ięc  to m a być  spraw a długa?
—  A , no, pew no, dziś nie pora...
—  Parna radcy  n isk i sługa!
—  Ściskam  rączki dyrek to ra !

Jah.

C h w i l a  b la ła c a .
■ r; rKalendarzyk.

Św. Cypryana 
Wach ód s ł mca 5 3 2 
Zachód ałońca 5 30 
DhTgo«ć dnia 11-58

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Czwartek: , Przyjaciele** Fredry.

TEATR POWSZECHNY.
Czwartek: ..Księżniczka czardasza**.

2 6
wrzesma

Nie ks Janus?, lecą ks 
Radziwiłł.

Franciszek

(?) N iektóre dzienniki krakow skie doniosły 
o praw dopodobieństw ie ustąp ien ia szefa polskie 
go departamentu stanu, ks. Janusza Radziw ił­
ła. Wiadomość tak podana je st mylna. Chodzi 
tu  bowiem o ustąpienie nie ks. Jan u sza  R adzi­
wiłła. lecz ks. Franciszka Radziwiłła, Jotychcza 
sowego dyrektora komżsji wojskowej.

ta. która fezeirrzo i ja-mi odpowiadała pulioyan- 
towi na  pytania, dawała wskazówki ułatwia/ 
jąee aresztowaniu w.eściwyeh złodziejek, dalej' 
kióMPtn, RiA.u-.-T iv_ ły nip była karana  za kra. 
d z ieżJ terdz  mając sześcioro dzjeci w 44 roki/ 
życia puszczała się na śliską drogę występku/
I jeszcze, żeby specynłnic po to przyjeżdżała do 
Krakowa.

--- Rozlatowska pozna!-.! owe trzy niewykrrt#  
złodziejki w ogonku we Lwowie. A czy pano­
wie y i w ą .  ezem jest dzisiaj taki ogonek dlu 
gminu? Tein czcm dla nas klub>. kawiarnie, 
r e s ta u n ey e .  miej-ca. w których ż-jem y. spot}- 
kamy się i poznajemy. Stojąc długie godziny n» 
ulicy w  oczekiwaniu n a  odrobinę prowiantów  
zawiązuje się tam znajomości, przyjaźni, przy­
godne i iiieobowiązujące. Ale, tak samo. jak 
każdy z panów, gdyby  go ktoś poznany w re­
s ta u ra c j i  czy klubie p.oprosił, aby mu zechciał 
łaskawie zaopiekować się przez chwilę jego p«' 
czka. uczvnił liv fo. równio/, i Rozlatowska 
spotkawszy na obcym sobie krakowskim bruku 
znajome z ogonka nie odmówiła ich prośbie.- 
Skąd miała wiedzieć-, że to złodziejki? Za uczyn­
ność swoją i nieświadomość siedziała w are­
szcie sześ. tygodni - * , ch \b a  WYstarczy.

Sąd przysięgłych po namdzie siedmio®* 
glosami obstawał za. uwolnieniu!" jrjęć zaś byłe 
przeciwnych. V obec takiego wyniku Rozlatoff • 
ska uw olniono.

Już  przed tygodni m przeszło „Goniec K 1̂  
kowskk* doniósł, iż ustąpienie ks. Fraiiciszt* 
Radziwiłła uchodzi za pewne z powoda be*
Wzarlsduesfo sprzeciwu L. P. P., zarzucającej niu 
zbytnią uległość wooec gen.-gubernatorstwa wat 
6zawskiego i majora Heliwiga.

Za najpow ażniejsi go kandy data na s ta n o "1' 
sko opróżnione ewe:i‘mln.ie przez ks. Franci­
szka Radziwiłła, ucii.dzi p. LuJ.wik Gffrskk 
k tó ry  to  Innowi*™.-; już. piied' wał. objąwszy F  
-/. polecenia Rady i-tanu po P i/udi-kim.

Mawlfestacya pokojowa w parlamencie
J a k  donosi „Piast**, we w torek odbędzie 

posieuzenie Kola po.-ki -go. Przedmiotem lia- 
rad  będzie między inimfni mar.ifestacya p ^ °  
jowa w parlamencie.

(,Arbeit»»rka“ a okólnik min. eświ»N
(ki) Urzędownic doniesiono; Doszło do zci*’ 

domości m in is ten n in  ośw ia ty ,  żc przy ś n i e ­
niu austryackiego hymnu ludowego ponełtri**1* 
są muzykalne i inne błędy, na co zwrócono ’* 
w agę  zak ład ów  w ojsk ow y  tli. wychowawczy* 
i ks7.fałcn.cveh. M inistervum zaleciło jcdnolifł
melodyę hymnu ludowego przy n .au cz a^  
szkolnem, szczególnie prawidłowy oddech P1̂  
śpiewie i prawidłową wymowę tekstu.

Okólnik powyższy zaopatruje wedańijka 
Ztg.“ następującym komentarzem:

„Wolelibyśmy, ałiy ministerstwo bat*** _ 
wglądnęło w to. iżby dzieci także miały w sZ 
le dosyć czystego powietrza, co przez n * ° ' l!i.. 
nin wielu wciąż jeszcze przez wojsłeowośc Zl 
tycli szkół byłoby hitu* do osiągnięcia"*. - i

S s i B a W n ?  p r f ^ s s  w
Trasa rumuńska zajmuje ,Je obecnie 

cyjuym procesem w sp raw o  zamordo"*’ 
trzech rosyjskich kupców na pulecenie 
rumuńskiego. Pierwotnie przypuszczano, ^
pców tycli zamordowano w celach rabu 
wycli, obecnie wyszło na jaw. że mordu 
szc-zono się n a  rozkaz wyższej osobistości • ^ 
bu rumuńskiego, rzekom:' za e..i'i<,gust" 0̂ j fly. 
są.da i hoz przeprowadzenia dowodów ' l'h 
Sprawa ta ma być poruszona w panam 
ruifmnskim.

much pocztu??? miedzy Anstry*
n  B o s y a  o t w a r i ?
poczt donosi: 7.wyk 

korespondencyjne mpp.-i ohvc.no
D yrckcya  poczt donosi: Zwykło 1 

z Austryi do Rosy i i odwrotnie drop. j ijfl-! <
sąNiemcy. N ależytości opłaca ie marki'um 

same co 'W ogólnym Ariatowym oiirocie P 
wym.
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Żydowska orprózacya b&Esz^wicka *e  Włocławku.
W arszaw a, 24 września. 

a -N« szły l u r e l i u y e z  Włocławka, że p«- 
* stało tamże żydowskie t-owarzj stwo pod na- 
**$* ’' lJr z y s z io ś T - k tó re  w net miało około 1500 

a które wzięło sobie za zadanie czerze- 
,,e idei bolszewickich.
. a posiedzeniach te,co tow arzystw a w nsta-t- 

?,cb dniach wyglo.dk> s/.ereg poufnych odcz> Łów
k ilk iu agitatorów , przybyłych z Rosyi.

• &Oi
r»0 austro-węgierskieh jeńców wojennych w

\

®>i i od nich do \u s lry i dopuszczalne są 
*7klo listy, k a rtk i K orespondencyjne oraz 

y ^ y ł k i ,  ważące iednak nie więcej, ja k  350 
Pfcmów.

Huwe zwcachv, newe egzefcacye...
• i-Tclegraphen I niou“ donoezą ze Sztok- 
no U: ^ a  kom isarza w ojny, Poserna, dokona- 
a w Petersburgu zam achu, k tó ry  się jednak  
. . '  U(ial. Sprawców zamachu a.esztow ai.o i roz- 

**-«no na miejscu. D alej dokonano też :za- 
» 6 łi na 2 członków rady wojennej, których  
^ isk  prasa petersburska nie podaje. W  zwią, 

temi zam acham i łozstrzelano znów 73 
stronnictwa socyali9tów rewplucyoni-

Itobry połów.
go** do ,,Dziennika Kijowskie-

” • dowództwo austryackie nałożyło areszt 
dziesięć ty ją c y  pudów tytoniu i cztery ty- 

^  kuieleK szampana, które były przywie- 
5 da. a tai ku bolszewickim ..Jelena1* dla wy-

5»5anT tia inne tow ary. T ow ar)’ przywiezione
*®*ekwirowaiia bv łv  w Nowonoeyjsku przez m a 
vbarzy.

Schwytanie mordercy.
* n t-zoraj po południu schw ytała asysteneya 
ę°l*kona w  Płąszowie dezerte ra  i m ordercę. 

> z W oli Duchackicj. G ąsto ta zdradził 
^ br*o jak iś ^przyjaciel**.

“ Atlzony zaczai uciekać — żołnierze rzu- 
Mr̂  za nim w pogoń i oddali przeszło 20

>adłW
&t • <*os â' się w łańcuszki. Zewnętrznie przed- 

G ą^tot typ  andrusa o trochę nawet do- 
w  . ydlraej niiriip. Odstawiono go do w ięzienia 

" '' ego w  Kra-kow*e.

nii' trafia jąc jednak  zbiega, k tó iy  
tińędzy domy, gdzie z braku tchu upadł

tli,ororn filmy kinematograficzne.
®^riina donoszą, iż tam tejszem u specyaii-\ ||»g£ « w u n . r . - « o . . . u

ęko ^ abl k inem atograficznego. Jerzem u Pic 
Udało się doskonal; rozw iązać kw estyę 

u .vch filmów. Zdjęcia dokonyw ane we- 
ttjZ  ^TnalezLoo^-j przez niego m etody, oddają 

It"  w szystkie kolory i odcienia. W ynalazek 
olbrzym i przew rót w  szfcuco fcine- 

w^ficamej.

łf tj)  K0NFISKATY. Z powodu licznych konfiskat 
>yj. ,U .iw_ żywnośi i. krajowy yrąpd gospodarczy 

konfiskacie podlegają tylko artykuły 
i ^ ję te  przez puńntwo, inne z&o przewozić
■  **o.iić wolno i konfiskata P h  jest bezprawiem. 

a«ić
V*kc

^ s ić  *** na *em wyjaśnieniu, nie wolno prze- 
a C ^ o i a ,  mąki, ziemniaków i innych owuców
#ić Ki . 0wycb. natomiast wolno przewozić i przeno- 
^ * ło  bulki (wszelkie pieczywo), nabiał (mleko. 

8cr. jajka), jarzynj, jak maronew, kapusta, 
EEGi"r kalafior>' * k  P*1 pra-/- owoce

LTy m a c y e  d l a  k w e s t a r e k  „t y g o -^  ODlr<*».  ________     T . . ,Jako nowość u nas,* u t  0P ,EK* LEGIONOWJ**.
ąj v"ane dawno w Warszawie — wprowadzono

*(:Pit.yn]acvjne dla kwestarek. Są to duze 
■̂ łOnkj ^aP‘fcrowe w formie koła — z tym samym 

co i znaczki, sprzedawane puhlicz.nośi i. 
7- dahka czytelny napis ohjaśnia cel 

*̂0cZh ’ a 1 adto odznaka ta  jest równocześnie wiH ■ "'^a każdego legitymacyą, gdyż używać 
f>'rko kw estuiae\- członkowie Komitetul'(?Od • 0 kwestujący cztr

(di r,!*la i T,cgionowe.i“.
kiele D0 PRZERÓBKI OWOCÓW. Wła-

sadów. którzy w swoim czasie wnieśli do 
ra û Podania o przydział cukru do smażenia

Zarząd Towarzystwa chciał rozszerzyć zakres 
swego działania, zwrócił się do władz okupacyj­
nych niemieckich o zalegalizow anie związku, 
przyczt m powoływał się na to, że celem Tow a­
rzystwa i - i  być szerzenie dobroczynności,  o- 
światy i t. d.

Polieya niemiecka jednak wiedziała o faktycz 
m  ch colach -Przyszłości" i odmówiła życzeniu 
'zarządu, Totvarzystwo zaś jest silnie śledzone.

owoców, a dotychczas jeszcze nie podjęli przekazów 
na pobór tego cukru, winni zgłosić się do biura cen­
tralnego magistratu dla kontroli spożycia clileba t 
inąki. przy ni.- Wiślnej 4, I. piętro, w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 30 b. m. po odbiór a«y- 
gnat. Po upływie tego terminu cukier na powyższy 
cci nic będzie przydzielony.

Cd) NICI DLA KRAWCÓW. Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie wydala onegdaj Cechowi 
krawców 3.000 szpulek białych, lnianych nici. po 
150 metrów -długości, w cenie 60 hal. za szpulkę. 
W najbliższych dniach wydane będą dla Cechu nici 
czarne, natomiast indywidualne rozdawnictwo w 
Izbie wstrzymano, z powodu braku zapasów.

óP ŚMIERTELNE JAZDY NA DACHACH WA­
GONÓW. Uprawiana ciągle, zwłaszcza przez żołnie­
rzy, jazdy na dachach wagonów kolejowych, poda 
gają za sobą iicizne wypadki śmierci. W ubie­
głym miesiącu zdarzyło się 35 nieszczęśliwych wy­
padków, z tego 24 w okręgu komendy wojskowej 
przemyskiej. Z tego powodu ministerstwo wojny o- 
giosiło ponownie ostrzeżenie przed taką jazdą.

(4) ODBUDOWA DOMU WENECKIEGO. Mimo 
trudnych warunków budowlanych ukończono już 
odbudowę domu w Rynku głównym 11. w którym 
za czasów Rzeczypospolitej mieściło się poselstwo 
dożów weneckich. Dom len, przed laty pięciu z na­
kazu magistratu zburzono, gdyż groził niebezpie­
czeństwem zawalenia się. Gdy na tern miejscu wła­
ściciel realności rozpoczął budowę nowego domu, 
obawiano się w kolach artystycznych R rakjw a, iż 
powstanie dom nowoczesny, kfóry swą banalnością 
oszpeć-' wschodnią nołać Rynku. Tn szczęście oba 
wy były płonne, gdyż powstał dom, z wiernie o j 
daną fasadą dawną — w stylu renesansu polskiego. 
Ponad bramą, tak jak i dawniej, wmurowany zo­
stał lew wenecki. Odnosi się wraż-nie jedynie od­
nowienia starej fasady.

(4) GROŹNY POŻAR SIANA. Wczoraj wieczorem 
wybuchł pożar w zabudowaniach drewnianych w 
Parku Krakowskim. mieszcząc.veh słomę i siano. 
Straż pożarna przybyła na 'miejsce dopiero po 40 
minutach, gdy już spłonęły zupełnie zapasy domy
i siana i począł płonąć d&rh budynku dawnej re- 
stauracyi. Podczas pożaru panował SMaszny niepo­
rządek — nie zjawiła się zupełnie polieya. w o b e c

czego akcya ratunkowa była bardzo utrudniona.
(4) WYBUCH GAZOMIERZA. W składzie futer

Róży Sender, praktykant'kuśnierski, Izydor Sender, 
manipulując przy gazomierzu, a trzymając świecę
v  ręku. spowodował ekspiozyt legoż. Wskutek 
gwałtownego wybuchu gazu Hender doznał ciężkich 
poparzeń na ffłm ie Przewieziono go do szpitala-

(4) SKUTKI „HISZPANKI*. 28-Ietni cholewkarz. 
Jakóh Hartmann. w przystępie gorączki, spowodo­
wanej długotrwałą ..hiszpanką*1, wyrkoerył * okna 
ITT. pietra przy ul. rabina Meiselsa i poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki odwieziono do zakładu medy­
cyny sądowej.

(4) OSZUST AHKOWir ACYJNY. Od dłuższego 
czasu uwija się po Krakowie jakiś młodzieniec, 
przedstawiający się ,i»kp pełnomocnik radcy magi­
stratu. dra Wydry, naczelnika biura aprowi*.acvine- 
go. Zawiera on umowy o dostawy różnych środków 
spożi wczyoli imieniem tego biura i popiera nadto 
zaliczki. Ofiarą oszustwa padło już wiele osób i In- 
słytucyi. Należy mieć się na baczności przed oszn- 
stem. a o pojawieniu się gu należy natychmiast za­
wiadomić władze bezpieczeństwa.

(4) PA SKARŻ TYTONIOWY. Poboya krakowska 
aresztowała ?fl-letni„gu Maksa Fatlenhansa. za 
snrzedaż tytoniu po cenach paskarskich. Większą 
ilość tego tytoniu skonUskow.ano.

(4) ZNAC7NA KRADZIEŻ. W tramwaju na linii 
Dworzi c-Most podgórski wykradziono kupcowi J a ­
kubowi Elmannowi z Tarnopola, portfel z 14.000 
koron.

(4i WŚCIFKLIZNA W KRAKOWIF. Wobec czę

lnż. MARYAN LUTOSL \WSKT
rozstrzelany  w Moskwie przez bolszewików.
——^ ■— — ■̂ — ■ggggMgMWPJ

stycb wypadków wścieklizny u psów, magistrat 
przypomina postanowienie reskryptu namiestni­
ctwa. wedle którego psy mają być zaopatrzone w 
kagańce gęste i maski.

fdl NOWE KSIĄŻKI BOYA. Na półkach księgar­
skich ukazały się nowe przekłady Boy*a. tom 43 J 
44 jego biblioteki. Są to „Paweł i Wirginia** B. de 
St. Pierre i „Panna Maupin** Teofila Gautier.

KURS TRYKOTARSKI urządza Liga Pomocy 
przemysłowej w Krakowie, ul. Grodzka 13, I. pię­
tro. — Czas nauki trw a co najmniej 5 tygodni. 
Szczegóły wyjaśnień i zapisy w- Seminan um I gi 
Pomocy przemysłowej, od godz. 3 do 2 codziennie, 
oprócz świąt.

WPISY NA WYDZIAŁ ARTYSTYCZNEGO 
PRZEMYŚLU w wyższej szkole nrzemyslowej w 
Krakowie odbywać się bedą w dniach 30 b m , 
1 i 2  października b. r.. od godz. 10 do 11 przed po­
łudniem. w budynku chemicznym przy ul. Krupni­
czej.

Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. Cesarz za­
mianował prywatnego docenta chemii fizykalnej i 
elektrochemii, dra Komana Negroszn. nadzwyczaj 
nym profesorem eksperymentalnej fizyki na uniwer­
sytecie lwowsł im, oraz nadal tytuł nadzwyczajnego 
profesora unnfćrsytetu prywatnemu doeentowi geo­
grafii r,a uniwersytecie lwowskim, profesorowi tam ­
tejszej Akademii handlowej, dr. Stanisławowi Pa z 
włowskiemu.

(d, WIEC PUBLICZNY W GORLICACH odijiył 
się dnia 22  b. m. w sali ..Sokoła,**, z udziałem prze­
szło 1000  osób. Dcmonstraeyę tę wywołało zamie­
rzone ustąpienie ks. prałata ftwiejkowskiego ze sta­
nowiska komisarza rzadowesro Gorlic, o którem do­
nosiliśmy. Po długich, entuzyastweznfch ■^wodach 
różnych mówców, podnoszących zasługi położone 
przez ks prałata Swiejkowskiego dla miasta. przv- 
jęto szereg rezolucyj, wyrażających mu cześć f 
wdzięczność współobywateli i podkreślających, źą 
ustąpienie kr prałata fiwiejkowskiego byłoby dl» 
miasta niepowetowaną klęską. W końcu wezwaną 
zarząd miasta do poczynienia energicznych starań 
n odpowiednich władz, o pozostawienie dotychcza­
sowego komisarza na stanowisku

WYSOKA GRZYWNA ZA -  WYGÓROWANĄ 
C” NĘ OBUWIA. „Nowy Głos przemyski** donosf: 
Jeden z wziętych majstrów szewskich, mający swo 
ją pracownie na Zesanin, został onegdaj zasądz- ny 
przez starostwo, jako władzę przemysłową, na przy. 
wnę w kwocie 2.500 koron za to. że za parę bucl 
ków męskich zażądał i otrzymał S5*J koron.

POŻAR SZYBU. W niedzielę o godz. 4 po połu­
dniu wybuchł pożar w szrhie „Jozefin:i‘* na Potoku; 
szyb ten produkował dziennic 3  czwarte cysterny 
ropy. oraz około 20  metrów sześcmenych gazu zio 
mnego. — Snłonęła również zamagazyncwan? ropa 
— około 15 m storn — zbiornik znajdował się obok 
szybu. Właściciel tej kopalni, p. Pdiutzman. obie­
cał robotnikom ziemnym 7.000 koron za zlokalizo­
wanie pożaru — co też po części s;e udało.

OKOBO lo.ooo OSÓB ma chorować na influenzę 
hiszpańską w Kielcach. Donosi o i om miejsotwy 
„Dziennik kielecki**:

(kg; POEZYA POLSK A XVII. WIEKU. W beri i 0 - 
skiej ..Post** ukazał sic artykuł, podpisany literami 
dr A. M. Ty., w którym autor daje w krótkości 
obraz poezyi polskiej XVII. wieku. Jest to już trzeci 
z. rzędu artąkul w tem piśmie, w którym zaznąia-
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mia sio szerszy ogół niemiecki w sj osób popularne 
* liistorya literatury polskiej.

WIELKIE KONFISKATY W CIESZYNIE. W po 
niedziałek przeprowadzi! korni, arz M przy poi.ioey 
organów bezpieczeństwa wielką rzwizyę w różnych 
przepełnionych magazynach. ZDa'e?iono ogromne 
stosy najrozmaitszych towarów, jak sukna, płótna, 
■ta blisko milion koron, słoniny wartości 300 tisięcy  
koron i skóry wartości 600 tysięcy koron.

ILE MOŻN \  ZARCBIĆ NA SPRZEDAŻY 
CUKRU. Kupiec Emil Gross ze Śląska, sk aza­
ny został przez tam te jszą  w ładze podatkow ą 
na kare 887.664 koron, za to, że dochód swój 
ze sprzedaży cukru  i cukeryny za rok  ubiegły 
podał na 80.000 koron, podczas gay  w rzeczy­
w istość' w ynosił on z górą  2  i pół m iliona kor.

ODRZUCENIE REKURSU „NARODNICH 
LISTÓW ". Dzienniki czeskie donoszą, iż mini- 
“H -m nn odrzuciło rekurs, wniesiony przeciw 
/.■Moczeniu dziennika „N arodni L isty".

ZAMORDOWANIE SŁUŻĄCEJ, MARYI 
DRD \ ,  W' W IEDNIU, k tó rą  jak wiadomo zabił.

pokraja ł w kaw ałk i i następnie uk ry ł w  piwni 
c-y niejaki Józ^f F ischer sta ło  się n a  nowo pierw­
szorzędną s^nzacyą. '  lyż obecnie. w czasie śle­
dztwa sądowego wyszło na jaw . iż Fischer, jako 
17-lutm chłopak, a  więc przed 44 la ty  dokonał 
w W iedniu m orderstw a na osobie służącej W i­
k to r’ i Moldaschl F ischer był w tedy  podejrza­
ny o spełnienie tej zbrodni, a  naw et przez pe 
wien ezas był w areszcie, został jednak  później 
dla b raku  dowodów w yniszczony na wolność. 
Tajem niczy ten mord nie został wyjaśniony aż 
do obecnej chwili.

— o —

„ŻYDÓWKA"
dram at w czterech częściacn, firmy W ordl-Fce- 
nix. W  głównej rob łk a  Lenkeffy. P onadto  ko- 
m edya N ordiska „On będzie twoim panem" w 

dwóeh częściach, w- „L ciosze" od dzisiaj.

Sensacyjny zwrot w sprawie mordu w Rrzuchowicach.
(Telefonem  oif kor. ..Gońca K rakow skiego").
Lwów, 26. września.

W sprawie m ordu i ponpalenia w  Brzuchowi- 
caeh koło  Lw owa zaszedł senzacyjny zwrot, a 
mianowicie żandarm erya m iejscowa, k tó ra  p ro­
wadziła przez k ilka  an i dochodzenia, stw ierdzi­
ła. że trudno  na razie dojść do pozytyw nego 
w yniku, gdyż zbrodnia bardzo zręcznie została 
zainseenizow aną. Tym czasem  poczęły w  Brzu- 
chow icach k rążyć głuche pogłoski, w skazują­
ce na w łaściciela spalonego domu i chleboda­
wcę zam ordow anej dziewczyny, jako spraw cę 
obu zbrodni. Morderstwa 1 podpalenia miał się

więc sam karczmarz Kugel dopuścić, a t > w 
tym  celu. aby pobrać kwotę, na którą dom był 
ubezpieczony, a dziewczynę, k tó ra  zdajo się 
w iedziała o jego nieczyste eh spraw kach, a  by­
ło ii h podobno bardzo dużo. chciał w zbrodni­
czy sposób ze świata usunąć. Żandarm erya skic 
row ala śledztwo w tym  kierunku i znalazła 
silne poszlak:, w skutek  czegn uwięziono Kitgia 
i odstaw iono go dc v .ieJen ia  śledczego we 
Lwowie. Lwowski „W iek N ow y" donosi, że 

Kugel znany był jako rozpustnik i u trzym yw ał 
stosunki miłosne % zam ordowana dziewczwna.

Echa oświadczeń niemieckich w prasie
wledeflskiel.

. ‘ . \T ele fonem  od kor. „
Wiedeń, 26 września.

Mowy kanclerza hr. H ertlingn. k tćro j towa- 
rąjiw.yly pogw izdyw ania socvali*tów, w icek an ­
clerza- Payera i s k re ta rza  stanu łitnl.zego. l-yly 
przedm iotem  bardzo ożywionej dyskusyi w tu ­
tejszy cli kolach politycznych. Oświadczenia te. 
mimo. że pod wuelu w zględam i istotnie p rz y  >.y 
n iiv  sio do pewnego w yjaśnienia sytuacyi. w 
szczegolnp^ci kw estyi, dotyczących  polityki za 
granicznej, wywołują jednakże powszechne roz­
czarowanie, fak tem  j ^ t  bowiem, że przesilenie 
polityczne w Niemczech istnieje nadal w całej 
pełni i i e  zostało tylko odroczone.

,,N". Fr. P resse“ zazaia^za, że przy tem  wszy- 
s tl tern nie w ypow iedział hr. H ertling  słowa na 
kfóre w szystkie s tronn ic tw a oczekiwały, nie za­
powiedział, a nawet nie przyrzekł powołania 
członków’ parlamentu no rządu. To też nr. Hert- 
ling stoi dziś na tym samy m punkcie, na którym  
stał Bethman Hoilweg bezpośrednio prsed upad­
kiem. T akże Bethm&nn Hoilweg nie mógł się od- 
v ażyć przyłączyć się zupełnie do większości i 
zerwać z konserw atystam i i to  spowodowało, że 
■w końcu był izolowany.

Nawet .,Frem iemblatt" zaznacza, że po w czo­
rajszych  m owach punkt kulminacyjny ogólnego  
naprężenia jeszcze nie jest przekroczony.

V W iener T ag b la tt"  podnosi. ż> w ydaje się 
to aż nadto  problematyczne, czy oświadczenia 
wczorajsze zdołają przekonać opozyeyę —  
W szczególności W skazuje pilni o na fc>, źc o- 
Swiadczenia, dotyczące kwesty) wschodniej, nie 
by ly dość ścisłe.
- N ajostrzej k ry ty k u je  wczorajszo oświadczenie 

,,'Arbeiter Zeitung", k tó ra  stw ierdza, że z mów

Goń ca K rnkou-skicgn")
tych w ogćle nie dowiedziano się niczego. Poli­
tyczną mowę wygłosił w łaściwie ty lko  w icekan­
clerz P ayer. ale z jego ośw iadczenia w yn ik i ty l­
ko  tyle. że na tych podstawach nie m o/na chyba 
dojść do porozumienia z koalicja.

Poza tem zachodzi rażące przeciwieństwo mię­
dzy żądaniami, sformulowaneitii przez socyali- 
stów, a prograiftein, wy łuszczonym przez P aye­
ra, wobec tego na razie o parlamentary zacyi rzą­
du chyba mowy niema.

Z rów nym  krytvcyzm em  odnoszą się do wczo­
rajszych mów m inistrryalnych  spraw ozdania ko ­
respondentów  berlińskich do pism tutejszych.

K orespondent berliński ,.N’. Fr. PrescO" stw ier­
dza. te  z oświadczenia Payera w ynika, że trak­
tat brzaski nie śmie tworzyć przeszkody 4o za­
warcia ogólnego pokoju, ie  więc rewizya jego  
nie j&it wykluczona. Hr. HerNmg najwidoczniej 
chce uczynić zadość życzeniom socyalistów  w 
spraw ie pruskiej reform y w yborczej, a naw et w 
spraw ie zniesienia a r t jk u lu  0 konsty :ucy i. N a­
tomiast. zachodzi pytanie, czy rząd zgodzi się 
na zniesienie stanu oblężenia i kontrolowania 
wszystkich publicznych eauncyacyi korony.
W  kw estyi alzacko lo taryńsk iej p rrj goto w u.ie 
ąję również porozumienie między rządem a s’ron- 
nictwanii. Projektowana jest autonomia, w /g.e- 
dnit nowe unormowanie prawno-państwowego 
stanowiska Alzacyi i Lotaryngii.

„Yorwnert.s" om aw iając połażenie zw raca u- 
wauę u:, fakt. że centrum nie odrzuciło w szyst­
kich punktów programu socyaHstycznego i fe 
p!7.o|i: w późniejs-zi nr term inie nic jest wyklu­
czone porozumienie. O rozbiciu blokn w iększo­
ści na wszelki wypadek niema mowy.

I W ł J s l l F  ■*! m m ■J—TWI w m m

Zadęte walki pod St. duenltn.
M omnnikmt n iek tiock i.

Berlin TB. Wolffa), Urzędowo ogłaszają dnia 
2 T września.

ZACHODNIA WIDOW NIA W OJNY.
Grupa wojsk baw’, nast. tronu ks. R upre-h ta :

Ożywiona czynność wywiadowcza we Flandryi. 
Między Moruyres a lasem Havrincourt ożywiła  
się walka artyłeryi. Koło Moeuvres nie udały 
się ponowne ataki nieprzyjaciela.

Grupa wojsk gon. pułk. Bochna: Na wschód

od Epehy w miejscowym przeciwataku
śm y znów  linię, na której znajdowaliśmy 
przed wałkami w dniu 22 września. Między P°j 
tokiem Omignon a Sommą podjęli Francil® 
Anglicy swe ataki przeciw St. Qnentin. T®*** 
rzyszyła in. silna artj lerya i wozy panc«J* 
Nieprzyjaciel usadowił się wcześnie ra*® J  
Pontruet Gricourt i w Francidy—Sel*»*5 '"i 
Usiłowania nieprzyjaciela, aby silnymi 
które trwały aż do południa, rozszerzyć *■*»' 
sce wdarcia się, nie udały się. Poparte skat***1 
nie przez artyleryę i  przez lotników  
natarcia naszej piechoty i pionierów, odJały ** 
ło południa ponownie w nasze poo.. dani* *** 
truet i Gricourt. W zgórze położone międk? •* 
mi miejscowościami, po walkach o nni«®®JJy 
szczęściu, zostało z powrotem zajęte. F ff® ^ ' 
— Selency pozostało w rękach nieprzyj"***^ 

Na reszcie frontu ziamały się jego ataki r* 
przed naszeml liniami. Tam, gdzie dot***1 * 
naszych linii, odrzucno go - przeciwnatarć!*®’ 

Grupa wojsk niem, nast, tronu: Między 
sla a Alsne oddziały szturmowe w t a r g n i j ,  
linii nieprzyjacielskiej na południe od 
i przywiodły stamtąd 85 jeńców. Silny pr**®*. 
atak, jaki nieprzyjaciel po zakończeń u 
nianych walk przypuści! do stanowiska, Z 
rego wyszliśm y do ataku, został odpaity- 
czasie drobniejszych przedsięwzięć poza '  
i w’ Szampanii wzięliśmy jeńców.

Zestrzeliliśmy wczoraj w walce powkh*”̂  
28 nieprzyjacielskich sam olotów i 6 balufló® 
dwięzi. Por. Rumey zw yciężył w walce P° 
trznej po raz 42, por. Jakobs po raz j 0.

Ludendorff*.

*) S e 1 e n c v lożv w odległości 5 kh®;n fi
północny zachód od St. Quentin — przyP' p

Gen Foch o sytuacyi
Londyn. ''Reuter). W  interw iew ie z Prze!^ti 

wieielem „Daily T elegraf" oświadczył gen K ^  
Nieprzyjaciel jest wprawdzie w strząśn ięć  
jeszcze trwa na stanowisku. Nie możemy ^ 
śleć, że natychm iast osiągniem y to. cze^ v ! j f  
gniemy. Przekroczyliśmy szczyt góry i 
my teraz na dół. Jeżeli zdołamy uzyskać ^  
rozpęd, że spadniemy jak  lawina, to tem W
K o m u n ik a t  n u s t r y a c k i .

W iedeń. Hł. K .\  Urzędowo ogłaszają f  
2 ."). września.

WŁOSKI TEREN WOJNY. 
Na południowym froncie Urokskiffl «,

Brentą a Piave. rozbiły się włoskie 
w j w iadon cze. >.

W obszarze Siedmiu Gmin nieprzj' 
tynuował wczoraj swe częściowe 
Canove. Atakujących W łochów i Czecb®^ -* 
ków wszędzie odrzucono. Na jednym 
kontratakiem dragonów z Pardubic.

Szel sztabu gentt*^’* ^
K o m u n i k a t  tnrockf.

Konstantynopol iR.' K .\ Urzędowo
ją  dnia- 2 1 . w rze-uin: Na froncie 
ruchy  nasze m iały ; w-ezprai przebieg PrZC -u- 
zamierzony. Anglicy następują tylko P' 
Zresztą nic now ego.

Co mówi wielki wozyr? f
Berlin R. K \  Wielki wezyr T»l»at 

świadezj f w- rozmowa' z p r z e d « t a w J ^  
Zeitung". że na i -klitek jego konbTOB*?’ * 
dniu. Berlinie i w wielkiej głów .ej 
dało się osiągnąć porozumienie, które 
błogosławieństwo wszystkim czterem 
rzonym

W ppra.wie Oil]'0 ’r ie rl/i enii\>p'!v na 
n i w-iglkf w ;:i r ośw iadcz'. }: Będziemy 
dalej mężnie i nieu-h-n-ze ii ■ aż 
zrozumie, że nie zdidsi na- nigdy na 
ł'alić.

Nerczyńsk w rękach Japoóc*1
,k»Londyn. Fkeuter . Kawalerya j:>P°ns. '  

szerowala do Nerczyńska. (na SybeU ■

Zatonięcie kanonierkl -
,. a * *  !#i Skaden B. Tlentera''. Kae.oiu’rKa

najechała 6 mil od Skadenu na mi®?-
7. za łogi i kom endant zatonęli.
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Ctłos n ie m ie c k i  p rz e c iw  p o l i ty c e
a n ty p o ls k ie j .

®*rtia. (fi k .j 'w  komisy i R eichstagu
°ipoczę1a .się ogólna dysknsya polityczna:

”osp} Goeber z centrum wezwał stronnictwa, 
i i  Współprac owały nad przeprowadz-nicm pro- 
; ramu rządu! wyhiszezonego przez witreknuele- 
P aw  S7łuf2-ar<-ii\ programu, k tó ry  znalazł kpro- 

nataiiliicj konmm.lv armii. Uregulował k> 
‘Funków z Finlandyn należy pozostawić Fin- 
ndczyk;,m. Niemcy nie mogą brać gwar«ncyi 

*1 osoby monarchy, który ma tam objąć rzą- 
Ludom kresowym trzeba czynić ustępstwa i 

przestrzegać prawa stanowienia o

*  C z a r a c h  o k u p o w a n y c h  s a m o -
MUSI BYĆ MOŻLIWIE SZYBKO ZA­

STOSOWANY
^ ie*y położyć koniec administracył wojskowej 

^Wajsze wyjaśnienia o sytuacyi wmjennej są 
^ostateczne i wymagają uzupełnienia.

Co się tyczy Polski, jest rzeczą ciekawą, 
** nie postąpiliśmy naprzód i że jeszcze nie 
w ie z io n o  rozwiązania kwesty i polskiej Jak 

przedstawia sprawa traktowania Pola­
ków w Niemczech? Na żaden sposób dołych- 
Cł*«owa polityka pruska wobec Polaków nią, 
może być utr dymaną w mocy.

* 4 Polu polityki wewnom.naj stosowanie usta- 
°  Manie oblężenia daje powód do ciągłych  

^ ałeji. Mow. a wskazuje na tajne rozporządze-
1 ; ^'uistra wojny. Kanclerz państwa mn-i ta 

}■
Los.

' ' rńkiHV polityki kanclerza państwa ogromnie 
’ ' PCz t0 - '‘O socyalni ■lcmokrac.i podn >- 

Przeciw jc*.i polityce. niema charakteru, 
Cp Rwanego osobiście przeciw kanclerzowi, 
jj,..1 *! tylko o zasady i metody, które by nas 
p* poprowadziły. Karudcrzcwi nie r. U  -ię 
p ęf'r° 'vadzić - w .‘co zadania.

BRZESKI NIE ODPOWIADA NASZYM
ZAPATRYWANIOM,

^  krzyżowania własnej polityki zabroni.'.
0s Scheidemann oSwiad<-za. że liczba prz.c-

1’okój taki, k tó ry  uw ażam y za słuszny, d a ł­
by nam możność rzucenia w szystkich wojsk ze 
wschodu na zachód. Jeżeli nic możemy pod 
względem wojskowym oswobodzić się całkow i­
cie na wschodzie, to  musimy to  zrobić pod wzglę 
dem politycznym . Pokój brzeski jest jednak  
przeszkodą pokoju. Polityka- co do Finlnndyi 
by ła nuw skróś błędną. Nie pragnę, by szwagłęr 
cesarza ssedł do Finlandyf. Wogóle ta

ZABAWKA Z KRÓLAMI DLA LUDÓW 
WSCHODNICH MUSI USTAĆ.

Co się tyczy no ty  pokojowej A ustro-W ęgier, 
to  w yw iera ona wrażenie, jakgdyby w przymie­
rzu z nami powstała jakaś skaza. Przeciw rzą­
dowi ubocznemu, k tó ry  pracuje przeciw pro­
gram ow i pokojowem u parlam entu, należy ener­
gicznie w ystąpić.

W sprawie belgijskiej należało już wcześniej 
i to całkiem inaczej mówić niż dotąd. Małostko­
we koncesyc nie zdołają pomódl w chwili po­
ważnej. Trzeba zdecydować się na wielkie czy
ny, Jeżeli rząd  nie ma dość sił po tem u, to
trzeba go zwalczać.

P is .  Fiscnbeck i post. part. lud.) w yraża na­
dzieję. ia \ tu ąc j a uę jtk o w a wnet się poprawi. 
Politycy hołdujący zapadom zdobyczy, muszą 
być usunięci na drugi plan. Hzad ma wprawdzie 
dtó.rą w dc do pracy , r narodem d la narodu 
lej'/, zasady tej nie da się przeprowadzić w ca- 
toSci, dopóki skład rządu nic jest demokraty­
czny. M ewea w-Mnznje r a  .konieczność usta le­
nia linii w ytycznej dla przyszłej polityki w myśl 
noty papieża.

Pos. Stresemann (nar. lib.) oświadcza, że je ­
go stronnictw o stoi na stanow isku programu* 
wy łuszczonego przez w icekanclerza. Co do 
reform y wyborczej w Prusach, to  jeżeli porozu­
mienie nie jest- możliwe, należy przystąpić do 
rozwiązania sejmu.

Dalszy ciąg dyskusy i jutro.

^olerencya prezydyum Koła 
z premierem.

»*edeń R. K. . TYczes Kol i polskiego zwo­
żą **°®*^dzenie prezydyum K ola na sobotę dnia 
1 v,,. '4ean'a j o gad/.. 11 rano. Tegoż dnia o godz. 
łv_ "'z°rf‘in ndbed/Ie sie koiiferencya ptezv 

Koła . - . . . . •

Wi,

polskiego z prezydentem ministrów
tb^ ^ yóyun i Rady ministrów. N.t poniedziałek 

t r z e ś n i a ,  o godz. 10 przed południem, 
Prezes kotnisyę parlamentarną, z porząd-

fprer R a n n y m :  1) sp raw ozdan ie  p rezesa  z kon-
tia j I-? 1 z premierem: n'', .........   yp i.iem  parła in en ta  r-

wisko Koła polskiego w sprawie mani- 
hiŁij Pokojowej, ew entualnie w k w -Mci
. ,  'UtOii '

a
r«tio.

tatyi
t ft | - w W '

Koja finansowych. P lanarne posiedzenie 
łO , .L ° 'skiego zwołano na t pa id /ien ika , godz.

^ ira m  nlerwszego 
posiedzenia Izby.

’bTif>m od kor. .'donco. Krokowskiego ) 
v _ Wiedeń, 26 września,

kierwszeni posiedzeniu Izby posłów, pre- 
Ministrów dr Hussarek złoży oświad- 

“  *  sprawie pokojowej, południ:»wo-sio-
J } . ^  Jakoteż w kwesty! Bośni i Hercegowi­
nie t„_°Cz iego w mowie swej omówi wszy.n-

ssw ; e«tye ak tualne  polityki zew nętrznej i 
“  ™ znej. p otem nastąpi wielka dyskusja  

Pol V  ciągu k tó rej praw dopodobnie tak
jakoteż Polacy wystosują oo 

w K°*maite zapytania.
c*e . ^ s s a r e k  przed kilku dniam i w yraził z . - 
PooJ*’ aby jeszcze przed zebraniem się łć 
aictw móe ł konferow ać z przywódcaiml stron- 
»i. Politycznych. K onferencye te  wczoraj 
t«k Poczęły. W czoraj konferow ał d r Hu&sa- 

Ptezesem klubu niem ieckich stronnictw  
profesorem  Aó aldnerem , ja k o te l 

Lteisslerem. Omawiano przy tej sposo- 
1 tak i#  kw esiyę p o ł u d . -słowiańską, ć-a-

py tany o cel podróży nr. Tlszy do Bośni, odpo­
wiedział d r H ussarek, że podróż ta nastąpiła bez 
poprzedniego zawiadomienia rządu austryackie-
go. To ośw iadtzonie prezydenta ministrów dziś 
bardzo żywo omawiano w parlamencie.

Oelegacye zbiorą się w początkach 
października

(Telefonem od kor. „Gońca A’rakn>rskic(/o“).
Wiedeń, 20 września..

lTi\ Burian w odpowiedzi na pismo członka 
delegaeyi posła d ra  Ellenbogena. przesłał pi­
semne c^wiadi-zenie. że zwołanie delegaeyi pro­
jektowane jest na pierwszą połowę przyszłego 
miesiąca.

Szwaj carya zrywa stosunki 
dyplomatyczne z Rosyą?

(Telegram  w łasny „Gońca K rakow skiego“) 
Zorych, 26 września.

„N. Zuer. N achriehten11 donoszą, że na pro­
test posła szw ajcarskiego w Moskwie. wręC/ony 
rządowi bolszewickiemu w imieniu państw  neu­
tralnych przeciw czerwonemu terrorowi, Czicze- 
rin odpowiedział, iż wszelkie mieszanin K ^ P  
kapitalistycznych na korzyść rosyjskiej burłua- 
yi musi odeprzeć. Odpowiedź ta wywołała w 
/'A ujcaryi oburzenie. Szwajcarska Rada związ- 
owa zastanawia się nad zerwaniem wszelkich 
to&unków z rządem bolszewickim i nad ż.ąda- 
iem, aby  poseł bolszewicki w Bemie opuścił 

granice państwa.

Cofnięcie dekretu o masowym 
torrorze.

Moskwa ĆB. K '- Dziennik ..Mir“ dotnosi. że co­
fnięty został dekret o masowym terrorze. W cen­
tralnym  komitecie by ła  dyskutow ana spraw a 
te rro ru  i Lenin w yraził usilne życzenie, by  tu <5w 
powrócić do „dobrych** metod rewolucyjnych. 
W iększość przychyliła się do zdania Lenina. —

Przedłużenie traktatu angielsko- 
amerykańskiego

Waszyngton (B. Reutera!. Sekrotnrz sianu 
Dansing i pełnomocnik angielski B.trkley p. dpi* 
sali umowę, przedłużającą traktat angielsko- 
umerykański w sprawie sądów rozjemczych na 
lat 10.

Katastrofalne trzęsienie ziemi.
Berno (B. K.). Wio.-kie dzienniki tlono; ;ą 0 

silnem trzęsieniu ziemi w obręiee wyr-p greckich, 
k tó re  szczególnie na wyspie Milos /rządziło  znj. 
szczenię. Na wyspie tej było 300 osób zabitych, 
a 2000 rannych. Prawie wszystkie większe bu- 
dynki zawaliły się.

Okręcona drutem.
Warszawa, 24 września.

Przedw czoraj około godziny 11 wieczór, w po­
bliżu bram y nr. 23 przy ul. Żelaznej, usłyszano 
Słabe jęki.

K iedy pospieszano na ratunek, okazało się. ża 
jęki w ydaje m łoda kobieta, leżąca pod bram ą. 
Kobieta, ja k  się okazało, 29-leknia Ja n in a  Cy« 
nion. pończoszarka. zam ieszkała przy  ul. Piw« 
r.ej nr. 41. m iała szyję okręconą drutem.

Nieprzytom ną, z objawam i nduszania. prze­
wiozło pogotowie ratunkow e do szpitala Dzie­
c iątka Jezus. S tan  jej jest ciężki, chora dotych­
czas nie odzyskała przytom ności.

Okoliczność ta  u trudnia bieg śledztwa, któf* 
zajete jest w ykryciem  sprawcy zamachu.

Ja k  się zdaje, powodem zbrodni by ła zemsta.

Z WADOW C.
WODOCIĄGI W WADOWICACH. Z Wado-

uio  donoszą nam: Na wczorajszem posiedzeniu 
R ady m. powzięto niezmiernie doniosłą uchwa­
łę zaprowadzenia wodociągów i kanaFizacyi m ia­
sta. Rzecz to niesłychanej w agi d la  zdrow otno­
ści mieszkańców, postaw i miasto nasze na rćn 
w ni z m iastam i zach. P lany  re g u la c ji m iasta  I 
w odociągu i k an a liz ac ji oddano inż. Ursinle- 
inu z Tarnow a, roboty w stępne zaś znanej k ra­
kowskiej firmie in i. Rodakow skiego. W oda d*  
wodociągów będzie b rana  z gruntów  położonych! 
między d rogą Zator-Sucha a  torem  kolejow ym , 
gdzie wydzierżawiono d la próbnych wiercejf 
10 morgów grun tu  od w łaściciela Gorzenia dol­
nego p. K rohickiego. W ody wchodzące w ra­
chubę są f- zw. zagłębne. dochodzące z okoli­
cznych gór do Skawy. Na miejscu zostanie u- 
staw iona lokomobila. k tó ra  nieprzerw anie prz.ea 
trzy miesiące, będzie czerpała wodę celem zba­
dania ilości dopływu oraz jej jakości ze wzglę­
du na eWent. bakterye. Gdyby się okazało, ż# 
bakteryc się znajdą —  czego ekspertyza się je­
dnak nie spodziew a — w takim  razie zostania 
założona s tacy a  filtrów.

OagU Inla, waptalnia. fabryki dachówak proja. 
klują, plany wykonuję, —  2 0  latnia praktyka 

Kazim ierz Tokarz 471
ceramik wydziału Budowlanego dla odbudowy kraju 

w Lublinie, Krak»wskie-Przedmieście 45.

PIECZĄTKI
kauczukowe i metalowe, herby, monogramy 
w srebrze i złocie oraz wszelkie roboty w za­
kres ten wchodzące, wykonuje artystycznie

Z A K ŁA D  RYTOWNICZY cv 
MIECZYSŁAWA PREISNERA

Krakaw, Rysak gł. 7, w podwórcu obok flray Maryi Praas

LIGA Pomocy PRZEMYSŁOWEJ
w Krakowie, Rynek 19.

ogłasza konkurs na posady:
D kaayarfcl (pistącej na maszynie),
2) atenagraflatkl — mundantki niemiecko-polski^
3) akapedyeatkl doSemincryum przem. domowege
4) wozaega do Saminaryum przemysłu domowego 
Podania kasyerek i mundantek mają być na pi-

imia z zażączaniam odpisów iwiadactw-
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Wy tyłki u  p.jw incyę po cenach hurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotna

NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów kościelnych

Konstan ty  W likm usH t K o rtia s
Kraków, ul. Wiślna 6, (obuk Ryuku). 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatykl, stuły, sukienki, chorągwie 
sztandary, baldathiny, kielichy, puszki, monstrancy** 

adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc.

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze

Pra g n ę  nawiązać korespondencye z rzlowiek:em mlo 
nyin, inteligentnym na stanowisku, — najchętniej 

7. akademią leśniczą, ,W anda“, Sw. Józef, obok Oityni.

FEdolowgo pomocnika fryzyerskiego poszukuj. od 1 . 
Mi października na dobrych warunkach. Adolf Gottlieb 
fryzjer, Kraków, ul Długa 38. 554

Mi* jaki Teatr Powszechny poszukuje dochodzącego 
stróża od 1. X. 1918. Kandydat winien być wolny

od wojska, sumienny, pracowity 
w teatrze od godz. 7 do 8 .

Zgłoszenia wieczorem 
557

FBIachnik uudowlany z Jłnższą praktyką na budowie 
3  jak i w di arze znajdzie natychmiast zajęcie na wy- 
iazd. Reflektuje tylko na pierwszorzędne siły fachowe 
Posada do 'óhjęria zaraz. Zgłoszenia z podaniem dokła­
dnych waruntów ewentualnie osobiste w niedzielę od 
2 -4  popołudniu, architekt Adam Czunko, Kraków, ul. 
Urzędnicza 32. 555

R t ł l n b k ć  z ogrodem i rarcelą ul Królowej Jadwigi 
1. 30 do sprzedania. Wiadomość: Szlak i. 20. I p. 

u właściciela. 523

Cł a i la ,  większa ilość otrzymają r. mieisca pracę na 
dobrych warunkach we wschodniej Galicyi. Firma 

budowl. M. Rohatyn Lwów, Sakramentck 24, 54b

Spraadwm  Maiiio duża skórę łosiową do użycia jako 
prześcieradło na łóżka obozowe zabezpieczające od 

wilgoci i robactwa. Ogladat można od godz. 1—4 ul. 
Krupnicza 14, I p., pokoj Nr. 22. 548

Pv a łag a cz k a  pouzebna. — Kraków, ulica Szewak * 
L. 19., II piętro. 550

4—6 pOkOl
um eblowanych, z kom ­
fortem , potrzeba zaraz.
Za wy s z u k a n i e  40 klg. 
mąki. — Zgłoszenia:. Pen­
sjonat p. Studzińskiej, ul. 
Straszewskiego 27, dla p. 

Kownackiej. 551

Zapłacę do I00U K
za umożliwienie mi „yna 
jęcĘ mieszkania z 2—3 po­
koi, kuchnia, przedpokój, 
łazienka, elektryka. — Zgło­
szenia listowne pod , Pe­
wność' do B;ura dzienników 
’ ogłoszeń M. Hnpczyea ,  
Kraków, iagiellońska L. 7.

656

Sprzedam
dom większy, tuż kołu przy­
stanku tramwajowego z br. 
ma wjazdową — • dużym 
podwórcem i ogrodem i.a- 
dajacy się dla prze.ny jłu lub 
na interes. — Wiadomość: 
Podgórze, ul. uąbrówk' 10, 
lip ., drzwi na lewo. 515

POSZUKUJE s ię  k s b ls t  
d a  ro a n o a z a n la  g u s t .  
W iadom ość w A ttn ln . 
O a  A a  a  k r f knw sk isg o

w n n n r iftn i ° ,a nam. w»rłw *
J u u ;  fy U l  fnu^K, domów rrywntnpcli, 

P 0K P9 w sze lk im  rodzaju, STODHfE wiet 
cone i kopane, dostarcza, badaje I reparuje

I n i j  J ó z e f  m j H H c L I - j,

Y ILiSi KRAKÓW, u l. PAWIA L. 8  , — Zbadani* 
sytuacyi na miejscu i kosztorysy Ji.rmo.

Nimejszem zawiadamiamy ie  z dniem 1 . wrze­
śnia b. r. powierzyliśmy Generalną Reprezentację 
naszego Towarzystwa na Austro-Węgry firmie tut. 
Włodzimierz Szonjrt w Krakowi., przy uncy Stra­
szewskiego 24. Z powożeniem

S V E N S K - P 0 L S K A  
lutport & Import-Aktiebola^t 

553 Stokhoim.

Niniejszem zawiadamiam, ie obejmując z dniem 
1. września b. r. Generalną Reprezentację Szwedzko- 
Polskiego Eksportowo-In.portowego Akcyjnego Twa, po­
wierzyłem wyłącznie zastępstwo na Gaiieyę i Ruko- 
wiuę firmie Jdo Kowalski, Dom Techniczno-Handlowy 
w Krakowie, przy ul. Radziwiłłowskiej 29.

Z poważaniem 
Inź. Włodzimierz Szonert 

Kraków, Straszewskiego 24.

„LUK"
K raków , 

plao Dominikański L. 3
<rÓĘ S to U n k ia J )  T«T. 9 3 1 5 .

S k ł a d  przyborAw 
do św ia tła  alafctr.

I dzw onków  
a  l a k t r y a  z a  y o  k.

Jlkto, srebro i brylanty
monety — złote zegarki 1 wszelkie stare kosztowności:

kupuje i płaci najwyższe ceny *129 
Emil Goldwasser Kraltów, Grodzka 25.

M A T U R A
KOPSA KATUitiCZNK ROCZNE i 2-LETNIE m W I E C Z O R N E  a s  
I P O P O Ł U D N I O W E
W pfsyn K ierow nika a U iM n n o w s tic t i  2 0 .1 p.

w godzinach od 61/,,—71/, wieczorem. 514

Nimgjszem zawiadamiam, że z dniem 16. wrze­
śnia b. r. objąłem Wyłączne Zastępstwo na fiallcuę 
I Bukowinę Szwedzko-Polskiego Eksportowo-Impor- 
towego Ake. Twa, i polecając twoje usługi P. T- 
Klientom, pozostaję z poważaniem

la n  K o w a l s k i  
Kraków, Radziwiłiowska 28.

E. B słan snk i & E. Mayer
Kraków. Rynek 5. 466

POLECAJĄ towary dro­
biazgowe, nowość: dla Pań.

^ u r n llu iii ju  n  iu  u m iw ł/

♦ 4♦M

NO^O OTWARTY &
Z ak ład  a r ty  s ty c ia o  - g ra f ic z n y ! :

„FOTOCHEMIA"!
w Krakowie Oz. XXII, ul. Krakusa 9

wykonuje artystyczne klisze 
jid n o -  i w ielobarw ne dla 

ilustracyi, d z i t ł  artystycz­
nych, dzienników , anonsów , f c  
cenników, w idoków ek i t. p . 453  P

T m n rrrm  rrrr  m  m t Jrrrm

Pożyteczne ksi ąiW
do nabycia w księgarni

I. B u e h s b a u m a
w P r z y w o z i e  (ttoritiiy) 
obok Morawskiej Ostrair}

rto f Or. Forel: Zagadnieniu seksuhloe w
nauk. przyrodniczych. Treść: Rozmnażanie 
jąeyeh. Początki małżeństw*. Prostytucja. * 
płciowa. Hygieua małżeństwa. Zwyczrfe weselne- *Tj ,>

Prawo a żywe Pj Jpubhrzue. Handel żywym towarem 
’ otyzm f si 

2 tomy z przesyłką.
Hypnotyzn f suggestya w życiu płciowem^ 1

Cent

Najnowsza kuohnla domowa. Najlepsza pol ska^, i» 
Łucharska zawierajaca łatwe wskazówki w goto 
i przyrządzaniu używanych w życiu polskim. |t4
rzjw, sosów, potraw mięsnych i rybich, klusel, j j

Cena
.eb»Bezboiesny poród. Prof. Dr. Collius. Przepisy ^  

wania się podi zas ciąży, celem uniknięcia *,olVu»»cl 
bezpieczeóstw przy porodzie. Z dodatkiem : O z*15 0̂ 
prz»ciw zapłodnieniu. W polakiem opracowani11 *b (1

na * ^dr. J. D.
. a ? 'Opieka nad dzieckiem przed urodzeniem i n ^  

wonarodzonem według wymagań przyrid. Zbiór ^ 0  
zówek i przepisów, oprir iwany przez rcuakcy? 
wodnika Zdrowia*. Wydanie III. dopełnione i *L 
rycinami wzbogacone. Ccnit ^
— _ - — ----—   -•—  • —  .

Upławy i ich leczenie. Opracował na j 9 
szóstego v ydania dzieła Dra M Birnhaum* ^  ^ ; 4

Podręcznik analizy moczu. Dr. Rudolf Wed- 
populern;,, za pomocą którego łatwo samemu 
choroby. Z 10 ilustracjami w tekśei: i jedne i „ 
tablicą. Opracował Dr J. >.    .  ... —------------------— ----- — nmśtE

300 pięknych wierszyków nś pocztuJkl * r  }t 
szowanla Imieninowe oraz zbiór toastów i wi«*. (-P 
oamiętników. ^

Księgarn ia wysyłkowa

I. B U C H S 3 A U M A  w P r z t f * *
(Oderfurt) obok Moraw aklaj Oslr«»Jj

r *

T A N IE  K S I A Ź K j 1
b l B L I O T E C Z K A  L E G I O N I s T * ^ ,

obejmująca XII tomików, 
storyezne nąjlepszycji pisarzv

zawiera prace 
:h. ^

czego tomiku 1 K, podwójnego 2 K. — r.^i

militarS d £
polskich. Cena P

'-'•cjiu tum isu x puunujucłłu « rv. ’ f< rf
RÓźyckI K : Pamiętnik pułku jazdy wołyńskiej * j Rj 
Rentkow»ki Wł.: Notftki osobiste z r. 1863 
Pradzyńskł’ Czterej ostatni wodzów Je r>o!«arv 
• •   • ■ -  linlaże: W*■ " W

D.: Wcina
hi*!orvi t. IV , V. Jabłonowski St Książę:
o b-teryi L VI i V1T. Phłapowskl D.; Wc!n» •
Górski K. Wojna 1792 r t IX i Chrze«»w 

Bitwa grochowska, L XI i XB.

B I B L I O T E C Z K A  P O L S KA j ^ .
Dotąd pojawiło się XXI tomików-, zawieraj*1'! ^  
niejsze utwory naszych nąi\viększvi li "’1*r'r - 1

tomiku pojedynczego 40 hal., podójnego »
. ■cvbr®,lMlTom I  i II wyczerpane; T. Ii. O pow iadan ia  

T IV. Onowładania wyhrane III: T. V. t , ił 
Grażyna; T Vi. Słowaokl J.: Jan B ie le ck i. Ol£ jj. J ,  
mloiych; T. VII i VIII.: Lutnia polska: pr*>
A Mlcklewlo? n?: ' : T. XI. i XII. Z Kraef^! T-fL 
świt: T. XT”  XIV, Pieśni Nowy.-h T.c-r-onów- w  
St. W"'iplań :kl: Warszawianka; T. XV! » n\tK3r 
drtwskl Juliusz: Iskrv (Nowelel: T. XVII >• fj-.J 
Powrót: T XIX. St. Tarnowski. Włość Ojczy*01’ 

Przybyszewski; ryrteus*-
W Y D A W N I C T W A  L E G l O N O " ^ ł

różnych a u t o r ó w ,  bezpośrednich u 
Szczegółowe katalogi na żądanie dsruio

Do nabycia
W CFNTRALNEM BIURZE WYDAw

ps •ter i wew Krakowie, ul. Gołębia I. 20.........-
księ-.-arniach. — Wysyłka na pocztę połowa j : „jl 
pop.-zednim nadesłaniem należytości. I ^  ^
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